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Belgia chce zerwać sojusz z Francjij i AngU~ 
Ząda natomiast pomocy w razie zaatakowania jej granic. - Kulisy 

zapowiedzianei wizyty króla Leopolda w Londyn~9 
LONDYN, 20 marca. 

IP AT) „Times" !Przewidując, ze wi­
zyta kiróla Leopolda belgiijskiego rw Lon 
dy.nie, a.czJko1wiek IPl"VWartn.a nie poziba· 
wiona będzie :ztnacz,enia polityome,go. 
. • Dziennik P'odlkreśla, że król odbył 2 
dni temu rOzmowę z premierem van 
Zeelandem, a wczOraj z ministrem 
spraw za1!,raclcznych Spaak'iem. Król 
Leopold skorzysta oka:zji byitności w 
Londynie, aby poiinformować brytyj­
skie czyniniki rządowe, jak należy in.ter· 
pretować nową ońentację polityki bel­
~ijskiej. Belgia pral!nie, aby zwOlniono 
je jak najprę~ej z jej zobowiązań, wyni 

kających z prowizorycznelfO układu lo­
karneńskiego, zawarte!fo w marcu 1936 
r. p<>między Belgią, Francją a W. Bry­
tanią. 

Rządy francusk) i brytyjski uprze­
dzone zostały ostatnio przez Belgię, że 
nie może ona traktować obecnvch zo-

bowiązań lokarneńskich iako trwałych, oraz mogłyby być wezwane do pomo­
gdyż na dłuższą metę nie są one popie- cy w razie, gdyby Belgia została zaata­
rane przez belgijską opinie publiczną. kowana. 
Belgia pragnęłaby natomiast zawrzeć Belgia ze swej strony nie udzielała 
układ, na mocy które20 wielkie mocar-1 by wzajemnych gwarancyl I nie brata­
stwa Europy Zachodniej za2waranto- by dalszego udziału w naradach szta­
wałyby jej niepodległość i inte2ratność bowycb. 

Na gruzach zburzonejszłf oty 
rozgrywa~1ą się w dalszym ciągu dantejskie sceny, -

Wielkie manewry floty . Ilość zabity(łh ofiar wzrosła do 500 
brytyJ.Skl"eJ· New London (Texas) 20 marca l chane zamieszanie. Każdy z przedsta-1 nych dzieci i nauczycieli znaczna czesć 

(Pat) Podczas wydobywania z pod 
1 
wicieli władz podawał im inną liczbę prawdopodobnie nie będzie mogła być 

Londyn, 20 marca gruzów szkoły zwłok ostatnich ofiar ka oiiar katastrofy. Chociaż oficjalnie o:maj uratowana. 
(Pat) ttavas dowiaduje się, iż eska- tastrofy, rozgrywały się straszne sceny. I mjono, iż zginęło pod gruzami domu Przyczyny katastrofy nie zostały 

dra brytyjska powracająca do Anglii W naprędce zaimprowizowanej i od 

1

1425 dzieci i nauczycieli, osoby goune jeszcze ostatecznie wyjaśnione. Przy• • 
która brała udział we wspólnych ma~ powiednło przygotowanej sali ratusza zaufania, jak np. dyrektor szkoły, za·· puszczają jednakże, iż spowodował ją 
newrach z flota śródziemnomorską, we- złożono zniek~zt~ł~one w o~r?P"f s~o pewniają, · iż zginęło przeszło 500 osób. I wybuch gazów. pochodzących z pól na-
źmie udział w kanale La Manche w ma- sób zwłoki dz1ec1 1 nauczyc1el1. N1ekto-1 New London (Texas}, 20 marca. Uowych. Nalezy dodać, ze pod szkołą 
ne'f.rach lącz · e z $iląwi )JJtniczymi w. re z nich są całkowicie z węglone i nie 1 (Pat) Lekarze Czcrw~nego Krzyża przechodził jeden z rurociągów nafto· 
Brytanii. · możliwe do rozpoznania. I i liczny personel pielęgniarski ciągle wych. Jak gdyby przez ironię losu, 

W odległości mniej więcej 200 mil Rodzice l krewni ofiar katastrofy wy 1 jeszcze udziela pomocy rannym ofiarom wśród gruzów szkoły znalezłąno czar· 
od wybrzeży okręty brytyjskie bt;dą pełnia~ą salę, st~ra~ąc się rozpoznać 1

1 

katastrofy, któr~ nal~ży do Jednej .z naj- ną !ablicę. sz. kolną, na. której widniały 
atakowane przez samoloty broniace po zwłoki swych bhsk1ch. Pada ulewny większych w historii Stanow ZJedno- napisane przez nauczyciela kredą nastę­
ludniowych wybrzeży W. Brytańii. W deszcz, który czyni jeszcze smutniejszy czonych. pujące słowa: „Nafta i gaz naturalny są 
ćwiczeniach wezmą również udział lo- mi rozgrywające się sceny rozpaczy. Lekarze oświadczają, Iż większość największym błogosławieństwem stanu 
dzie podwodne. Dziennikarze, którzy przybyli z róż· znalezionych pod gruzami domu ofiar Texas. Dzięki nim istnieje ta szkoła. 

nych stron Stanów Zjednoczonych katastrofy zmarła z powodu uszkodze· Gdyby nie było nafty - nie bylibyśmy 
twierdzą, iż wszędzie Ulpotykali niesły nia czaszki. Na ogólną liczbę 175 ran· w tej klasie i nie słuchalibyśmy lekcji." 40 górników zatrutych gazami 

Johanesburg (Połudn. Afryka) 20 marca 
(Pat) W Oermiston, w kopalni Sim­

mer Jack zostało zatrutych gazami 40 
tuziemców, którzy pomimo natychmia­
stowej pomocy zmarli. 

Aresztowanie emigrant& 
austriackiego 

za werbowanie ochotników 
do Hiszpanii 

Pra~a, 20 marca. 
:PAT) W Brnie zaaresztowano emi­

granta austriackie·~o Hansa Schabesa, 
Móry podejrzany ie•st o we•rbowanie o­
chotników do Hiszpanii. 

Równocześnie przeprowadziła policja 
rewizję w biurach emigracyjnej austriac­
kiej organizacji socjal - demokratycznej, 
przy c·zym skonfiskowano duzą ilość ob­
ciążającego matedału. 

Wojska rządowe przerwały front 
Po zajęciu Brihuega, weszły do Narai Porto. - Wszyscy 

jeńcy są narodowości włoskiej 
MADRYT, 20 marca. si: WojStka rządowe weszły wczoraj wie nia za wszelką cenę rozszerzeniu się 

PAT) Komitet obr<>111v stolicy o.ficjal- CZOll"em do Naval Porto. Wioska ta ko1nfliktu hiszpańskieiiO na inne narody 
nie zawiadamia o zajęciu Brihuega. Ko- jest położona o 27 km. na północny euroipejskie. 
munikat dodaje, 1ż w ręce wojsk rządo- ws(:hód od Brihuega. MiejS1COwości Al- Mówca m. in. <>świadczył: 11Sami oczy 
wych dostaly się ważne dokumenty, do- madrones i Brihuega zostały opusz- wiście nie będziemy interweniowali, u-
tyc.zą.ce odziałów włoskich. czone. czyniliśmy wiele i uc~ynimy jeszcze 

Wzięto licznych jeńców. Wszyscy są Podczas Ostatniej ofenzywy wojsk po- wszystko, co będzie w naszej mocy w 
nar<>dowości włoskiej. wstańczych Iin1ie wo.jsk rządowych, jak celu przekonania innych mocarstw, by 

Jeden z dezerterów, który zbiegł na wiadomo, zostały przerw81Jle pod Bri- niei nterweniowałv. 
stronę rząd<>wą ośwfadcza, iż kolumna huega i Almadro.nes. Interwencja nieoJ!raniczona z obu 
wojsk powstańczych, operująca na od- LONDYN, 20 marca. stron do.prowadzilaby w S•posób nieu-
cinku Pozo Blanco liczy 14.000 żołnie- (PAT) Sir John Simon wy~łosił wczo. nikniony do rozszerzenia się wojny poza 
rzy narodowości włoskiej. raj wieczorem przemówienie w Ply- granice Hiszpanii. Nie chcemy, aby ten 

MADRYT, 20 marca. mouth, w którym podkreślił zdecydOwa po.żar iSię rozsz·erzał. · Nie ule1ga wątptli-
(PAT) KOmitet obrony stolicy dono- ną wolę rządu brytyjskie~o przeszkodze w.ości, iż isfoiała it11terwen1cia po obu 

Tokio, 20 marca 

(Pat) w Mikawaszina, w okolicach, Minister Max Dormoy ranny 
Tokio spłonęła fabryka samoctwdów. I I ! 
Pożar przeniósł się na okoliczne domy. j • • • • • • • 

stroinach. Naruszenia układu mogą 
jeszcze nastąpić w prizyszłości, ale je­
steśmy przekonani, iż porozumienie przy 
czyni się do -0sfateczne1go przes~k-0dze­
nia inte·rwencii. 

22 domy padły pastwą płomieni. 6 osób, Odmeswna kootuz.1a wymaga op1ek1 lekarsk101 
odniosło rany, straty przewyższają 70 Paryż, 20 marca. I Na zgromadzeniu "miaf wyista_pił z 
mili. yen. (PAT) Jak donosi „Populaire" kon- rzemówieniem sekretarz J!eneralne! Krwawe bójki uliczne 

tuzja, jaką odniósł w czasie wydarzeń w konfede•racji pracy p, Leon Jouhaux. Za I 
Clichy minister spraw wewnętrz:nych rządzenie to mer m. Cannes· umotywo- ) . Łódź, ~O marca 

dawał się b. lekką, -0kazała się jednak po.wstała awantur~ na uh~y Lm~anow-Dziś I 
Max Dormoy, a która początkowo wy- wał obawą incydentów. (gr - Vv godzmach ~1ecz?rowych 

poważniejszą niż przypuszczano. sk1ego 156, w czas~e któr~J poran~onych 
o godz. 3-iej po południu Kontuzja bowiem w)71kazuje powazne 7amach samobójczy zostało dwuch męz~z~zn. 31-l~tm Kon: 
ukaże się spec ja I n e zaogn.ienie i wymaga troskliweii opiekij Łódź, 

20 
marca stanty Janc~ak (Olm1ana 12) 1 35-let~I 

I t 
· ~ · [ " lekarskie.i. .Edmund Szmidt (Śląska 82). Pogotowie 

n nruinn wu ln1n ,, X"f "HU MinisteT spraw wewnętrznych, mimo (gr.).- Na ul. Wrze~nieńskie! 1_5 Cz,er~onego Krzyża udzieliło obu do-
u t J t J U t ~ t~J to, pełni jednak w dlaszym ciągu swe o~rula się w nocy 36-Ietma Anna„ ~?J: razneJ porno.cy. 

obow· ązki bez przerwy. c1echowska, zam. przy ul. BrzezmS!{IeJ Pogotowie wezwane bylo w nocy 
r. awierają.l'e pelną lllbelę wy­
granych 4-go dnia cią'.?,·nienin 
11-ej klasy f....oterji Pań­
stwowej 

~~-~illlli:'mllll„11111„„„„„„„„ 

Mer mie.iscowości Canne·s na wy- 74. Desperatka, po kłótni z mężem wy na ulicę Warszawską, gdzie Stanisław 
brzcżu śródziemnomorskim wydał zarzą szta z domu i napita się na ulicy kwasu• Morek, zam. przy ul. Napiórkowskiego 
dzenie, zakazując~ zg_romadzenia w d~iu; solncg_~· L:ckarz po_gotowja micJsbeg?l31/33 odniósł w bójce d;vie rany głowy 
24 marca, zapow1edz1ane·J!o w tym m1e-1przew10zl Ją w sta111c groznym do szp1- zaqane ostrym narzędziem. Sprawców 
ście. Jala "!Ji.. Radogos~czu. , poranienia Morka poszukuje polic.;ia. 
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K ólowie przy aparatach radiowych 
Król Belgów słucha wyl-.cznle dzienników radiowych.-Jak 

13-ietnl władca &lamu chciał zgłębić laiemnace 
„czarodzleJskleJ skrzynki" 

(t) Pewne pismo francuski~ przepro· zbędne, jak telefon lub maiszyna do pi- Król Danii, Chrystian, .chętnie słucha 
wadziło ostatnio ankietę na temat $lO· sania. Nie jest jednak ślepym entuzja- radia, zaś król szwedzki, Gustaw V, 
sunku monarchów do radia. Oto rezul- d1& radia i włącza aparat, gdy ma ocho- nie znosi tego wynalazku, który podob­
taty tej ankiety: tę. Potem mo.gą mi~ać tygodnie, a król no go męczy. Haakon. V.Il, monarcha 

Król włoski, Wiktor Emanue-1 III, nie zblify się am.i razu do radia. norweski, jest zdania, że radio jest do-
jest, jak w!1adomo, wielkim miło~ikieinl , .u.--,td m król Bel.ców słucha skonałym środlkiern propagandowym dla 
numizmatyki i szczyci się posiadanie-m _::" ..... ~~! 'ed' • dzi' -~-6 ' di'o· pańlstwa. Królowa holenderska, Wil-
. d . . . k . . h k 1 k „ p~ ...... z rMUO J vme enWA w ra h I . . 'd 1 d' ł h k 
Jde 1?e1 z n~Jp~ę nR1e1ds~yc o ·e ch11 włme· wych. Będąc pierwszorzędnyni liingwi- ei m 1?a, 1~st ł 1 ~a na rf~ 10s uc; adcz: ą; 
a i na świ.e-c1e. a iem monarc a o- ~-' . . . . f . . Go·dz1na.m1 ca ym~ potra 1 przesia ywac 
ki • · dnak i t · • A t ,,,.ą, pOTownyWa rozne 1n ormac1e 1 wy- ł . 'k 

s się Je n e en uz1azmu1e, para . ..c t d d . d . . k' Na' przy otwartym l! osm u. 
radiowy zainstalowano w pałacu kró- Cl!\i;a s ą 0 pow:e rue wnios 1· .l" . „ d I . p· tr 
I k' · k'lk 1 t t W'kt większe zaburzema atmosferyczne nie Krol Jugosław11, wun.asto etm 10 
EWis im1 1e.szcze ~ a. a. d:imk. '1. or są w stanie wyczerpać jego cierpli· ma piękne radio w swoim pałacu w Bia-
r:1'ik~e nie wyrazatsi~ Jde a .0 1Pd,z wości. łogrodzie. Traktuje on ie iednak jako 

wie 1m uznaniem, w1er ząc, ze ra io ba k kt · e' esztą ·nie b :·erze zbyt 
jest wszakże niezbędne, ale nie je·st w Król bułgarski, Borys, jest za to fana za "'.' ~· or 1 zr · 
je.go oczach żadną rozrywką. tycznym wprost wielbicielem radia. powazme. . 

Za to KarOll II, król rumuński ie.st o Tak, jak Wiktor Emanuel zbie·ra meda-
1 

Gdy podarowano trzynastoletmemu 
radio wrecz odmienne~o zdania: Kazał le, tak on kolekcjonuje z niezwykłą pa· monarsze Siamu odbiornik radiowy, 
soMe niedawno zai!llstalować l!łośnik ra sją aparaty radiowe, z których kaidy I chciał kOniecznfa sp.rawd.zić, co si~ znaj­
diowy w swoim 2abiinecie. Karol test f nastawiony jest na inną stację. Pałac duje w je~o wnętrzu. Oczvwiścte, że 
zdania, że radio jest w życiu tak nie· jeito jest istnym muzeum radiowym. Aparta przestał działać. 

Tragedia ży\vego nieboszczyka„. 
Niesamowite perypetie człowieka, wykreślonego z Usty ży. 

ie11cych.-Mlody Duńczyk napróżno usiłuje dowieść, iż„ •• 

lZ) Zimą 1931 r. znajdował się wśród 
mł-odzieńców, podlegających obowią.zko· 
wi służby wojskowej, również 21-letni 
Laris Brandstrup, który stawił się na 
komisję wojskową w Kopenhadze. Był 
to zdrowy, klasycznie zbudowany mł-0· 
dzie·niec. Lekarz uznał j!o, oczywiście, 
za zdatne•go do służby wojskowej, kie· 
rownik komisji oznajmił iednaik: 
„Pan jest nieboszczykiem, panie Braad­
strup, a nieboszczyk nie m<>że zostać 

i<>łnierzem11 • 
Zdumiony „nieboszczyk" zapewniał, 

ze żyje i cieszy się 11ajlepszym zdro· 
wiem. Wówczas powołano się na doku· 
menty szkoły technicznej, do którei 
uczęszczał przed pięciu laty, w których 
znajdowała się notatka: 
„001 Brandstrup zmarł dn.ła 5 stycznia 

1926 r.u 
Brandstrup potraktował tę sprawę 

początkowo jako wesoły kawał. Przy· 
szedł on na świat w 1910 r. w miastecz· 
ku Horten w Norwe.gii. Obrzęd chrztu­
odbył się w mieszkaniu rodz.iców i do· 
konanv został przez pas.tora Bu11ge. Ro· 
dz~ce Brandstrupa nie żyli już od wielu 
lat: tak samo pastor i akuszerka 
Ksiażka kościelna padła ofiarą pożaru, 

I oto biedny 11niebosz.czvk'' zrozu­
miał, jak trudno będzie mu dowieść, że 
pozostał przy życiu . Nie posiadał na­
wet najmniejszeifo dOwodu na to, że się 
W(}góle urodził. 

Trudno żyć w tych warunkach. Lars 
Brandstrup przek·onał się o tym, gdy 
chciał zostać szoferem. Nauczył się 
kierowania wozem, a robił to tak ·do­
skonale, że n~komu nie przyszłoby na 
myśl, że przy krerownicy siedzi trup. 
Gdv jednak zapra~nął uzyskać dyplom 
szokrski, napotkał na nieprze.zwycię· 
7.one trudności: ludzie umarli i tacy, 
którzy wogóle nie przyszli na świat, nie 
mo~ą być szoferami. 

urs Brandstrup chciał wyjechać za. 
0~nac•••••••• ... ••••„ ........ o 

przyszeal na świat 
granicę. Było to jednak niemożliwe. i dził. 
Nieboszczykowi nie wydaje się paszpor- j Od pięc~u lat walczy Lars Brand­
tu zagrani~z.nego, ~a~ samo nienar?d~o- ,·strup, nieboszczyk . - . a m~że r_iien~ro­
nemu. Mimo na1w1ększych wys1~kow dzony - o swe zyc1e. Hrstona ie.go 
BrandstrUip nie mó,i!ł dowieść, że notat- ,·znalazła się już na łamach całej prasy 
ka, figurująca w książkach szikolnych, skandynawskiej. Nie wiadomo, kiedy 
opiera się na nieporozumieniu. Nie wie- I kwestia, czy Lars Brandstrup przyszedł 
leby mu zresztą z teJ!o przyszło, gdyż J na świat, czy żyje lub też iest niebosz­
mu.siałby dowieść również, że się naro· czykiem - zostanie ·wos!óile rozwiązana. ••••• „Mł.„91199 ........ „„.fłe9.„0:&e•tNPO„ ••••••••••• „ •.. „ .. 
Słon na... ławie oskarżonych 

Jak sąd wiedeński ukarał czworcnogiego artystę 
(z) W dn. 19 lute.j!o r. b. w wiedeń-1 stąpiła wskutek niedopatrzenia perso­

skim cyrku Buscha odbywało się przed- nelu. Dyrekcja tłumaczyła się jednak, 
stawienie dla dzieci na cel dobroczynny. że całą winę ponosi słoń Jumbo. 
Dla młodocianych widzów przeznaczo· Również sąd, na które~o wokand·zie 
no 1400 pą.cZlków, które miały im być znalazła się ta sprawa, przychylił się do 
rozdane w czasie pierwszej przerwy. opinii dyrekcji cyrku Buscha, i uznawszy 

Tymczasem traf zrządził, że w pobE- słonia za „osobę odpowiedzialną'', o· 
żu kosza z pączkami znalazł się słoń I rzekł, że Jumbo winien odpokutować 
Jumbo, kt6ry nie namyślając się długo, I swą winę. 
skOnsumował cały zapas słodkie~o pie· W tym celu oddano Jumbo na kilika 
czywa. dni do dyspozyc;i piekarni, a w antraik-

Piekarnia, która dostarczyło pącz- tach, podczas w'. eczorowych przedsta­
k6w, pociągnęła do odpowiedzialności wień, słoń rOznosił po cyrku plakaty, 
dyrekcję cyrku, twierdząc, że strata na- reklamujące piekarnię. 

Hołd dzlkiego szczepu · 
dla rehordoft'ej loiajjc:zki 

(z) Znana lotniczika an.!!lo-australij- bios". 
s•ka Jean Batten cie·szy się niezwykłą Podczas uroczystości n.aj·starisza 
p·opularnością w swej rodz~mei Nowej przedstawicielka wemienia maori przy­
Zela.ndii. witała Jean Batten tradycy~nym ru-

Niedawno w Rotorua (Nowa Zelan· chem, pole.gającym na dotknięciu nosem 
dja), miejscu urodze·nia miss Jean, tu· 1 jej nosa. 
ziemcy maori uroczyście ją „adoptowa- „Córka n.iebios'' występowała w 
li'', o~łos:wszy ją „przybraną córką ple-1 stroju plemienia maori, składające·go się 
mienia", Lo·tii1iczka otrzymała imię z płaszcza z puszystych ,gikór oraz opa· 
11Hinerangi", coo zna.cza „córka nie- ski na włosach. 

Jakie zabawki majG najwieksze powodzenie 
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WOLNA TRYBUNA 
„PRAGNĘ KOCHAć. STEF AN". CHOJNY. 

Rozumiem Pana doskonale, zresztą nie trudno 
jest wyczuć cierpienia :: Ustu, który jest jedy· 
nym kr::ykiem rozpaczy. Nie pomyślał Pan Jed· 
nak o innej rzeczy. Gdyby marzenia Pana zr•• 
alizowały slę - życie Jeiio zamieniłoby się w 
piekło nie do znies:enja, żadna kobieta nie z~o· 
d::i się bowiem „ na łel!o rc:b:a!u ukrywan• 
,,szczęście", które ires:i.tą trudno tym mianem 
nazwać. Uczyniłby Pa~ krzywdę sobie, Innej 
kob:ecie, a co najważniejsze - dzieciom, czego 
Mu czynić nie wolno, Miałby Pan piekło w do• 
mu, widząc niemy wyrzut w oczach dz1cd, roz• 
pacz żony, słuchając wymówek tamtej kobiety, 
która żądałaby od Pana wyjścia z tej nicmożli· 

wej syluacj!. Niech Pan nie postępuje lekko• 
myślnle, albowiem dotychczasowy ~ryb życJa Pa• 
na i list ·- wskazują na to, że jest Pan człowl•• 
I.dem poważnym i FOZS,_dnym. W imię szci:ęścla 
dzieci w domu musi panować harmonia, Pan zd 
powinien dołożyć starań i wysllków, ażeby na 
nowo nawiąZ3ć kontakt przyjazny z :ton11, ażeby 
łączyło W as jakieś uczucie - jeżeli n Je mlłoj6 

- to przynajmniej przyjaźń, przywiązanie i sza· 
cunek dla matki Waszych dz)eci. 

Obydwoje zżyliście się, postarzeli pod wsp61· 
nym dachem l to, co aię mo~ło nie uda6 w po• 
czątkowym okreale małieutwa, gdy kaida „ 
stron była jeszcze DJeuatęplłwa, Die rozuml•l.­
jak wielkie znaczeni• posiada harmonia domowa 
- dzi' zmieniło 1Ję zasad.ntczo. Mech Pan ni• 
sędtl, że to co gnębi Pana Dl• ~nębl J•go .toJay. 
I ta kobieta, naJbllżaza Pana czafe lłę a peWDO• 
ścJą nleszczę•llwa l ona odczuwa brak mlłołoł 
i ciepła ze I.irony człowieka. który f Jej leat naf• 
bliższy. 

Wątpię żeby Pau pogodził 1łę a tym, idylly 
żona ulawnlała tego samego rodzafi; tęsknoty I 
marzenia lakie Pan rol. 

Szuka Pan kobiety nleszczę,l1wel I zawłedzkł· 
nel w miłości, a przecież ma Pan przy aobł• 
właśnie takę kobietę, a jest nią Pana żona. Nie 
łączy W as przyjaźń I nie rozumiecłe alę wzalem· 
nie, chociaż razem i z jednego powodu cierpicie. 
Czasem szuka się szcęgcla daleko, nie wledąo 
o tym. że właśnie znaldować się może ono bil· 
sko nas. 

Obcość Jaka zapanowała między Wami Die 
pozwala się W am zwierzać przed sobą, ale fdy• 
by obie atrony zaczęły mówić - przekonałby 

ię Pan, że cJerpJenJa obydwu 94 tUI• Mme { • 
tego samego podłoża wyrosły, NMc:h się Pu "' 
nad tym zastanowi I nie czyni nic l•kkomrD-: 
nego. 

Poławiacze pereł 
na Olimpiadzie w Tokio 

(z) W• ramach Olimpiady 1940 r. w 
Tokio, odbędą się niezwykle interesują· 
ce pokazy, polegające na łowieniu pe• 
rei. Nie będzie to oc.zywi~cie wchodziło 
w program zawodów obowiązkowych, 
albowiem pływ.a.cy amerykańscy i euro· 
pejscy nie mają możliwo§d do odpo­
wiedniego trenin!!u. Pomyślane to zo· 
stało raczej jako widowisk<>, zademon­
strowane przez Japończyków oraz przed 
stawicieli innych narodów, które mogą 
wy.stawić poławiaczy pereł. 

.Wszystkie muszle, które iut obecnie 
dostar-czone zostały pływakom dla ce· 
łów treningowych i użyte b~dą w czasie 
igrzysk olimpijskich, zawierać będą per­
ły. Zawodnicy, którzy perły te wyłowią, 
będą je mo~li zatrzymać na własność. 

~zg wiet:ie. ze ... 

H ~roskop króla Ang Ili 

- w zwiazku z uroczysto~ciamł ko­
ronacyjnymi TJoczta angielska za'f)owie­
dziala wydanie miliarda marek jubileu­
szowych. Będa one snrzedawane tylko 

Ciekawe eksperymenty w "laboratorium" fabry1d paryskie.i w ciągu dwuch miesięcy. 
(t) Na jednym z prze·dmieść Paryża I wyspecjalizowana kie.rownicz.ka. We- - w Londynie uruchomiono pierw-

Co :mahnła zwolenniczka astra­
l J gii w starych ksiątkach 

znajduje się wielki budyneik o bardzo 

1 

dług zachowywania. się dzied w stosun- sze auto do transmisji teleivizyjn.vch. 
oryginalnym przeznaczeniu. Budynek ku do ro·zmaitvch zabawek oceni.a ona, Jest to samochód, na któr.vm ustawiono 
ten z zewnątrz nie przed.stawia nic •le dane; zabawki należy wyproduko· instalację do transmisji. W ten sposób 

(z) Prasa angielska donosi, że pewna szczel!ólne!!o. Jedynie dochodzące z je- wać, a także, jaikie zmiany ewemtua1ne zaoszcz<?dzi sie założenie kosztownego 
pani, będąca namiętną zwolenniczką g.o wnętrza radosne śmiechy i krzyki w modelach należy przeprowadzić. kabla telewizyjne.rro. 
astrologii, przed paru dniami przybyła dzieci zwiastują, że. dzieje się tam coś •~••••• oooffeoo~~3c:>e••nHa>•M•o•eeMeeH9G@••@l'łM&O••••aucM•1 
dwo ~tiabrliy.octhekiksni.aąrz·k~~h.ej, Mfę~tzwye~~~wy~~ niezwy.kłe12o. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllll lllllillllllllllllll 

- Budynek ten mieści w sobie labora-

Angielka przeglądaita stary rocznik, w torium eksperymentalne dużej fabryki ,,Kw1·at-kameleon'' w Meksyku 
którym natknęła si•ę na następującą pr'ze zabawek dla dzied. Po wykonaniu 
powiednię astrologiczną: próbnej serii jakiejś zaibawki fabryka 

„Chłopiec bardzo szczęśliwy. Pia· pt"ze.prowadza eksperymenty, mające na 
neta jego - Jupiter - przyniesie mu celu stwierdze·nie, w jakim stopniu dana 
du.to szczęścia i dobrodziejstw ma,terlal· zabawka wzbudza z·ainteresowanie 
nych znaczniej więcej, aniżeli sądzone dzieci. 
to jest któremukolwiek innemu zwykłe· \Y/ tym celu wszystkie ostatnie mode­
mu śmiertelnikowi. Zajmie on też WYŻ· le zabawek wystawione rostają na po­
szc stanowisko, niż to mu było wcze- kaz publiczny w laboratorium, a spro­
śniej sądzone". wadzone ze szk6ł dzieci 02lądają za-

tto rosk op. zawierający powyższe d~- bawki, ,bawi„ się n.imi, zaś .person~l 1~­
ne ułożony by! w 1903 roku i odnosił lboratOI'lum skrzętnie notu1e wrazen1e 
sie do księcia Alberta, obecnego króla przedstawicieli swych odhi0 rc6'!· _ • 
'Je n ego VL _ Na czele pe·rsonelu laborato.r1U1m stoi 

Roślina, która 6 razy dziennie zmienia swą barwę 
:sh) - Niezwykłe~o odkrycia deko- , biały. \Y/ mi.arę naświetlania przez pro­

nano niedawno w Meksyku. Znaleziono m!enie sło n eczne-, kwiat przybiera. kolor 
tam roślinę, która zmienia kilkakrotnie 

1 
różowy, a w południe jest już czervony. 

swą barwę ~ c.iąl!~ ~nia, . . . I Po po łudniu k~;iat sLa.ie ~ię jas.?o-fiole: 
Jest to na1dz1wme11szy kwiat na swie- l towy, potym c1emno-hole.owy 1 wresz 

cie i ze względu na swe niezwvkł~ wła-

1
1 cie pod wieczór , ma kc-lor j!ranatowy. 

ściwości, nazwany z·ost.a ł „kwiatem- Vj.j ciąóu nocy barw:i. ta znika i nad ra· 
kameleonem". W ciągu doby niezwykła nem kw 'at ie1s t znów śnieżno-biały, po 
ta roślina zmien,ia sześć razy barwę. ł czym cały proces odby\•:a się ponownie. 

Nad ranem kwiat lej jest zupełnie 
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Wywiady o stanie zamożności sezonowców 
przeprowadza wojewódzkie biuro Funduszu Pr:-cy w Łio~Z!· -
Zaangażowani będą robotnicy, którzy nie mają zadnych zrodeł 

dochodu i których krewni nie pracują 
Łódź, 20 marca. Iem zaang~<>wania w pierwszym rzę· p6w zgłasa;ali się d<? zw_iaz.kó;w zaw~0-

(lk) - Przygotowania do zatrudni&- ckie tych robotnik6w1 kt6r;Zv nie posia- wych, prosząc o wciąanięc.1e ich na bstę 
inia w najbliższym czasie jak najwięk- dają żadnych pobocznych zr6deł docho-- kandydatów na s~zonowcow. . 
szeij liczby sezonowiców są w pełnym du. _ . TYJll;ozas.em k~~uset b~z.r.obotnych, 
toku. Stwie·r.dzono bowiem w latach ubie- nie .posiada!ą.cych żadne~o ZTo.dła docho 

'VI zwiąZku z tym, jak się dowiaduje- głyich, .że na robot.ach publicz.nych w Ło du, przynue.rało ~łodeim, . nie mo·g~ 
my, wojew6dzkie biuro Funduszu Pr11cy dzi pracowali rObotnicy, których naf- otrzymać na. r.obofa:ch pu_bhc.znych P'!'a 
w Łodz' z z dziło ' ln k t ł bliżsi krewni również zarabiali. cy. - Od .kilku ?ni spec1alm urzędmcy 11 8! ą_ • ~ec.1a ą ~ ro ę . . wł ·.v01ew6d.zk1ei;fo ciura Fund1i.;;:i1 Pra:y 
stanu. Z8;1110Z1nosc1 ubieaa1ący_ch Slę o za . , ~notowapo także wvt.'?a~·~t , ze, a- ohchodz mi~szika.nia wszvstkich •stara• 
trud.niente na robotach pubbcznych, ce- sctClele domow na przedmtesc1ach l skle jących s~ 0 pracę na robot.ach publicz· 

nyich i badają ich stan majątkowy, prze• 

U m 
1111 e r a 1· ą ł o d z 1· a n ·1 e =~~~;r;:itl:yt~=~:t:~ w tej 

. . Wyn~ki tej kontr·oli, ktfu'a zakończy 
. N G źł. . Ir się w najbliższych dniach, będą przed· 

Na co 
Chorob~ serca - wrogiem r. ). - ru ICa I ran. stawione odpowiedniemu wydziałowi 

Są klęskami społecznymi ~undu~zu Pracy, .zajmujące.mu się anga-
zowamem rohotnikow sezonowych. 

6rypa_ I JeJ komplikacje pochłoneły w roku ub1egłym znaczn~ ilość ofiar bez~b;~~;~~s;b;?k~db::ą~a!°~~gł~ 
ł.6dź, 20 niarca. szczęśliwych wypadków, zaś 45 osób wypadków śmiertelnych. Na odrę j niane będą podania tych k~dydat6w, 

{v) !Wyd'ział Staitystyozny Zarządu pos_trad~ło ·w Lodzi życie ze zbrodn~- zmarł.o bowiem w roku ubiegły~ 2~ · którzy na utrzymanie zarabiaj, ,tylko 
Mietskiego w Łodzi opracOwał wielce in Cze:.J ręki morde~ców. . . . . dziec:, szkarlB:tyna porwała 21. ofiar, zas pra;cą na ~·t:c'lach sezOnowvch 1 me ma 
teresa,fącę tltaitystykę dotycząą przy- Choroby, ktore trapią wiek dz1e~1ę· I dyfteryt 44 ofiary. Na krztusiec zmarło Ją 1nnych zrodeł dochodu. 
czyn śmiedelności łodzian. cy również, spowodowały znaczną ilość 59 dzieci. *•* . . , 

z danyich .tych wynilka, te gruilica, ••••••uH•„••••••••••H••••••ci•••~•••Ho•••••••••••••• ~ Na rohot3;ch seizo_nowych ~trudi:iia.m 
klt6ra do medaWlllla jeszcze była wrogiem .7'onfturs r-ę6ocf:i .,~XtorteS§U„ s~ rok rocz~1e .w~źmce, dowo~ący zwl;, 
Nr. t społeczeóstwa łódz.lde4o, gdyż po- · P!asek! kamieni? i t. p. ma.te·r.iał. Woz: 
ryw.ała najwięcej ofiat' - .zeszła Obec- Dz 0 s' drum,u· ... famy "upon raze11. WOWY mee Cl ofrzYI!1?!ą pardzo .niskie sta~ki, nie na plam dalszy. Nerwowy tryb ży· R ~Id ft li ~ to też 'YYS>~ąp1b oinil ,obecnie o po_dwyzk' 
ci&, nl.edOżywiaillie, troski i kłopoty wy- zar'°bkow 1 .zaw~rc1e _ wnowv zb1oroW':J· 
'WOiały oairosimaihsze schorzenia serca, który mote zastąpit kaidy brakujący kupon koleiny.-Ku,?ony W sprawie te1 złi0zony został w dnrn 
które w WJ'Diku akłacta;ą się na naj~- można nadsyłat do 25 b. m. włącznie wczor;<t-jszym n~ ręce p. pre~ydenta ~od 
azą ilość przyczyn z!l<>nu. W r0ku ubie- W k k . lewsk1e~~ spec1~lny, men:oriał .~ pr<>sbą 
:.dvion ...L--Ly -r .... • -n..C„.tnęły za sobą .~zoraj za oń.czyl~śmy kon. :irs „ry-1 pocztowa 170! „Konkurs rvh:":ck1'l, 0 zwołanie ws:polnei konierencJt. p,- rn~ ._ - ł'"""'"5 backi , wy~nacza1ąc 1ednoczes01e ter- Na kopercrn należy nalepie zn nr 
1332 śmierielne ofiary, podczas gdy min nadsyłania kuponów ze złowionymi ZNACZEK POCZTOWY W ARTOśCI IEJMWiAI **' 
~ca płuc i imlych ~!tanów spowo- „ryibkami" do dnia 25 b. m. włącznie. I 5 GROSZY D =s· m·edzuzwi~zkowa· 
dowala tylko 1035 z~w. Pooieważ iednak niektórzy Czytel- przy czym koperty nie wolno zalepiać Z' 1

; " 'Jl Ilf! . 
Epidemia ~ maila.zła ró'Wlllieit nicy nie posiadają wszystkich 20 kolei-! i nale·ży urnieśc '. ć na niei napis 11DRUK". konferencja 

..W6j wyiraz W statystyce z.gonów. Mi· ny·ch kuponów, a to dlatego, że je zgu- ! Na odwrocie· koperty należy podać 
mo, że n.a grypę w roku ubiegłym zmar- bili, czy też nie mogli w danym dniu ku· I' dokładńy adres oraz imię i nazwisko. W olue;gowe( in>t1ef<cii pracy 
Io., Jak wskazuje rejestr - 36 Osób - pić „Expressu" - drukujemy w dzisiej- K.operty z kuponami Czytelnicy ma- Łódź, 20 ma'llca.. 
to j-ednak ina z.aipalem.ie płuc i zapalenie szym numerze na p'.erwszej stronie spe- i gą 'W'TZucać ta.kże do slrrzvmki redakcyj· (k) .- Dziś o s!odz. 9.30 rano rozpo 
optuonej %marły 'ft roka ubiegłym 822 cjalny kupo;n rezerwowy, który może : ncj, znajdując2j się na pCdwórzu domu częła .s'ę w okrę~owej in.speikcji pracy 
osOby. Znaloomilta więkiszotó uchoro- zastąpjć każdy brakujący kupon kole;- przy ul. Piotrkowskiej 49. konfcre.nc:., z przedstawiciel.ami wszyst-
wań - były to rwłaśnlie p<>trypowe nr., a kilka ~gzemplarzy telio kup<>nu - Po zamknięciu konkursu, co nas1ąpi kich- ~wiązków zawodowych, poświęoo- · 
płucne komplikacie, kt6re w Tez.uHacie kilka br~uJą~y<:h kuponów. dnia 26 b. m., tury redakcyjne obl.iczy, na -0mówleniu aktualnych spraw. 
dały taik wysoki odsetek ~on6w. Dwadzieścia kuponów razem z kupo- którzy Czytelnicy złowili najwięcej ry- Przedstawiciele orf!anizacyj zawod·o-

Powatnym, bo oie,;byt dokładnie nem nr. 20, posiadają~ym specjalną rub- I bek i między tymi Czytelnikami roz- wych przed~tawiają no-stulały w szere~u 
jeszcze ziba.d.anym, wJ'Ol!iem ludzkości rykę p. t. „Ogólna ilość rybek w 20 ku-1 dzieli 1000 cennych nasir6d. spra.w wym~l!aiiących interwencji iin· 
Jest r.ak, kt6t'y w roku ubieJ!łym spow<>- ponacb•~, ]ttórą trzeba .wypełnić, wyślą Termin pod~nia listy na~rodzonych spekcji pra-0y, a m. in. zwróq uwal!ę na 
dowal 628 zejść śmłerteln}'Ch. Czytelnicy pod następu1ący adres: uRe- I oraz liczby wszystkich „rybek" będzie c.zęsite ostatnio wypadki ła.mt1.nia umów 

Częstą przyczyną :Zl!onu są r"ównież dakcja ,,Expressu" w Łodzi, skr2.ynka i ogłoszony w najbJiższych dniach. zbforOwych, ustaw svcjalnych i t.d. 
krwotokli. mózgu (2SS ofiar) i choroby z . d . ·1 „ , • Sl<UtKI leltkomyślnel 
:t~~e:eit~~i~g~rv~a4:ob~~7 ś~~ aw1e ZIOna m~ OSC I nedza Jazdy tramwaij::m 
te.lnych ofiar, zaś choroby i<>łądka i ki- pchnęły samobo"iców w obięcr·a śm"1erc1· • L szek _ 283 zgony. 1 9 ódź, 20 marca. 

Na uwiąd starczy, czyli śmiercią na- ł..ódź, 20 marca. J O tej samej porze targnęła się na ży- (gr) Marian Picchnt (Ozorkowska 6) 
turalną zmarł<> w Łodzi w roku ubieg- (gr) W bramie domu przy ul. Wol- cie 26-'etnia Stanisława Kolasińska stal na stopniach tramwaju. Kiedy zna-
łym tyłko 381 os6b. Jak się okazuje borskiej 16 znaleziono w godzinach wie- I zam. przy ul. 11 Listopada 17. Kolasiń~ lazr się na Plnc~ Rey~onta, potrącony 
zatem chor·oby i nieszczęśliwe wypadki czorowyc~ o~rutego mężczyznę .. Despe- j ska. znaleziona została na ulicy Zgier- z~stał na s~rzyzo.~..v~mu dwóc!1 wa1:0-
znac:mie skracają życie. rat przew1ez10ny został w stame cięż- sklei, przed domem nr. 36. now przedmą częsc1ą tramwaJl.1. dązą-

Na choroby oczu JUJb uszu zmarło w kim do szpitala w Radogoszczu. Kolasińska jest pracownicą domową. cego. w przeciwnym kierunku. Poszko-
roku ubiegłym 17 os6b, padaczka po· Jak się okazało, samobójcą był 22· Dziewczyna zakochała sęi bez wzajem- . d?wany spadł na bruk i odniósł obra ;i,e­
chłonęła 3 ofiary, duir brzus,zny zaś - letni Stefan Kużka, bezdomny i bezro- no~ci i doszedłszy do wniosku że bez ma głowy i tutowia. Doraźnej pomocy 
87 ofiar. bptny. ukochanego żyć nie może, n~pita się udziel~t mu lekarz pogotowia micjsl;ie-

Wzrosła w roku ubieitłym ilość po- Kużka usitował odebrać sobie życie trucizny. go. P1echuta przewieziono w stanie b. 
pełnionych samob6jstw, co jest dowo- wskutek złych warunków materialnych, I Desperatkę umieszc.7nnn ""<'.IH~lu os{abionym do dornu. 
dem, że cl!la ludzi słabszych i mniej wy- wgdąy.ż tracąc pracę, utracił dach nad gło- w Radogoszczu. [zuJ· a zgub~? 
trzymałych życie w dizi1Sieisizvch cza- ~ 
s.ach niewiele przedstawia uroku. Do­
browolnie bowiem ze1szły ze świat.a 123 
OsOby. 75 os6b padło ofiarami nie- Z l•en·ąd • d . • • Łódź, 20 mare<„ 

ił P I ze JB DEJ narzeczone) zna~~~e ~,~tie~ r~~~~~s~r~f~ióct~\ti~ 
nabył mieszkanie dla drugie,j, z którą zamierzał się pobrać kach. znaleziony na Polesiu Widzew-

d PP ~kim. Komisariat wzywa prawego wła-OekoraCJ"e przo ownikOw I • Łódź, 20 marca. dzał sobie mieszkanie, by zamieszkać sciciela do zgłoszenia się po zgubę. 
(gr) - Tadeusz Czerwhiski a<loro- w nim z inną kobietą. 

Łódź, 20 marca. wał od blisko pół roku niejaką Anielę Czerwińs~iego zatrzym~~o ~ oddano w nie~~~~~~~a ~~~r-!.~~Ygodz. JO·ei 
(v) Wczoraj w południe, w sali kon- \Vihan, zam. przy ul. Napiórkowskiego do dyspozyc31 sądu. Czerwmsk1 znalazł rano w lokalu z.z.z„ ul. Kilińskiel!o Nr. 105, 

fotencyinej urzędu wojewódzkiego w Ło Nr. 56. Młodzi byli już po słowie i na- zupeł~ie bezpłatne pomieszczenie na l o~będzie. się zebranie ra__czne ws7" 3.k ich ~zbn­
dzi odbyła się uroczysta dekoracja 12 wzajem prezentowali się jako para na- przeciąg 10-ciu miesięcy przy ut. Ko- kow Związku Butiowlan„go7 z.z.z._ . z udnłem 
sta~szych przodowników policji pań- rzeczonych. ik sekretarza j!eneralnc~o p. Maksymiliana Gomo• pern a. lińskiego a: Warszawy. 
stwowei. W czasie trwania tego „narzeczeń-

Dekoracii zasłużonych brionzowym stwa" Czerwiński „pożyczył" od Wiha- luz• m1·es"12c straikUi:I m!li~f mo1t!S'I i 0 
Krzyżem Zasługi dokonał osobiście pan nówny 156 złotych. Pieniądze te rzeko· · 1f J ~ lf U~~ ~ · .· i._~i! ~i! 
wojewoda Hauke NOwak w -otoczeniu I mo mu były potrzebne na urządzenie \\i • d i ł k db d i i 
naczelników wvdzi.ał~ oraz komendan-,n1ies?l~ania, gdy_ż w. najbliższym czasie pome z 8 e 0 ę z e 8 ę w urzędzie wotewódzłdm konfe-
tów i starszych oficerow P. P. miał się odbyć ach slab. renc.fa w sprawie Włdzewskie1 Manufaldurv 

Po deikoracji p. wojewoda wygłosił Czerwiński nagle przepadł jak kam- .. „ ~Ó~Ż, 20 m~rca. W poniedz., 22 b. m. Odh~ć się map<> 
krótkie przemówienie do odznat:zonych I fora. Zrozpaczona narzeczona poszuki- (k) ;-- Dz~ m•1a m1es14c od. dnia roz: nowna koofereooja w tej sprawie w u-
zachęcając ich do dalszej Ofiarnej pracy wała go przy pomocy znajomych i przy- poczęci~ .stra1ku przez 130 ma}&tr6w W1 rzędzie wojewódzkim. Udział w tej kOn. 
dla Państwa i sipołeczeństwa. I iaciól i wreszcie ustaliła, że Czerwi1iski dzews~eJ Manufaktury. ferencji wezmą przedsila'\\~icielc zwląz-

Owznaczeni zostali: Bażyński Jan, istotnie zajęty jest przygotowaniem mie W cią,zu, te~ czasu ?dbył się szereg ków ~awodcwych robo-tników, unii pra· 
Cezak Marian, Stefankiewicz Zygm1.mt, I szkania i w najbliższym czasie wstąpić k?nferencYJ,_ mimo to 1e~ak sytu~ja cown1ków umysłowych i z.wiązk6w maj 
Piesittzyński Józef, Bobińsiki Andrzej, ma w związki małżeńskie, lecz nie z Wł· n~e uległa zadnym zasad.mczym z.mia- str6w fabrycznych. 
Borkir.:wicz Fe.liks, ~:tłJ:iaJ: L.ec·r„ ~1.iesza :i~mówną, a z inną niewiastą, z któr.4 już nom: m~istr;·,yie tkalni ~~ajkują . ~adal . Dom.a.gać się oni będą wywarcia. na-
ła Andrzej, Mtrovn;,,n Ka <:1m1erz, \,Qstal· v.:,·.ześniej był zan;czony. a obow1ązk1 ich wypełntaJą częsc1owo ! c1sku na dyrekcję Widzcwc-:kicj Man 
ski Franc~zek, lfo7.niata Andrzej i Tar- p1~ ufatwien~a . sprawy Cz~rwiński ro•bot?1icy i noweiZa,a.ni!ażowani nla.i· 1 faktury celem zlikwid<>wani~ orzewlek: 
czyńiski Karol. za pieniądze drug1e1 „narzeczoneJ'' urzą- I str<>wie.. ł łei!O zatanli=.. 
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Dzieci otruły · się przypadkiem! 
Dalszy ciąg rewelacji dr. z. Hofmokl-Ostrowskiego 

XXVI. 
Kto winien Jest śmierci Jerzego i Lu­

cyny Grzeszolskich? Nadmieniałem już, 
że najtrudniej fest rozwiązać zagadkę, 
której tajemnica leży niejako na dłoni. 
Szuka się zawsze wpierw najbardziej 
skomplikowanego rozwiązania, a na 
najprostsze wpada się dopiero na ko· 
niec. 

Pochodzi to stąd, te pierwszą reflek­
sją, przy otrzymaniu zagadki jest przy. 
puszczenie, że gdyby rozwiązanie miało 
być tak proste, że samo się nasuwa, nie 
~ynionoby z tego powodu zagadnienia 
I nie nazywanoby tego zagadką. 

Te) sugestii przypisać należy, że nikt, 
dosłownie nikt nie pomyślał o możliwo­
kl PRZYPADKOWEGO ZATRUCIA 
DZIECI ORZESZOLSKIEGO. Gdy zo· 
stal on skazany na śmierć, rozumowa­
nie wyglądało następująco: 

A. Dzieci zmarły wskutek otrucia ta­
lem. 

B. Musiał Je zatym ktoś otruć„ 
C. Kuczalska, ani nikt inny z rodzi· 

ny tego nie uczynił. 
D. A więc jedynym, który miał w 

tym Interes, może być - ojciec. 
W ten sposób kwadrat logiczny uzna 

no za zamknięty. Zanalizujmy jednak 
ten kwadrat I stwierdźmy, gdzie tkwi 
błąd. PrzyjmuJemy, że: 

A. Jest trafne, gdyż biegli katego­
rycznie wypowiedzieli się, że śmierć na­
stąpiła wskutek talu. 

C. Jest trafne, gdyż nikt nie twierdzi, 
aby ktoś z rodziny otruł dzieci. 

B. jest Jednak fałszywe. Dlaczego? 
Gdyż dzieci mogły umrzeć przez zatru­
cie przypadkowe. A wtedy i D. automa­
tycznie musi być odrzucone. Opuszcze· 
nie tej możliwości musiało prowadzić 
nieuchronnie do wszystkich fałszywych 
wniosków, Jakie się wytworzyły dokoła 
te! sprawy. 

Jeśli więc uwierzyć biegłym, że 
istotnie tal był przyczyną śmierci dzie­
ci, to wyrok skazujący wykazuje lukę. 
Nie zastanawiano się nad możliwością 
przypadku, choć po klasycznym wypad­
ku, Jaki zdarzył się na kilka miesięcy 
przed tym w Szopienicach - sprawa 

11rzypadkowoścl nasuwała się z nleu- Jerzy Grzeszolski, Jak stwierdzono na Mówiono o śmietanie na rozprawie 
błaganą koniecznością. rozprawie, dużo manipulował przy bu- w Sosnowcu. Doskonale. Czyż nie mo-

Prof. Slengalewicz na pytanie mo)e dowaniu radia. gło być tak jak w Szopi~nicach u Ny-
czy w~9rmalnych warunkach tal może A Jak było w Szopienicach? Przygo- czów? Szczur z trutką w pysku skoczył 
się dostać do organizmu ludzkiego oś- towano ciasto na chleb. Dziężę z cia- do szkopka ze śmietaną i już ją zatruł. 
wiadczyl, że przez spożywanie i:tiektó· stem ustawiono „dla wyrośnięcia" w Czyż to jest niemożliwe? 
rych potraw - może. Dodał przy tym: korytarzu piwincy. W początkach sierp- ! Możliwości i struktury przypadku .są 
„także i przez spożywanie mięsa zwie- nia 1934 wymarła rodzina Nyczów nieobliczalne. A pamiętać trzeb~, że ~z1e­
rząt roślinożernych". A prżecież tal jest wśród wyraźnych objawów zatrucia.! ci te miały po 16 lat. W tym wieku Jada 
w szpinaku, w życie i t. d. Doskonale. Zbadano chleb. D1!że ilości talu! Zbada-1 się ws~ystko i. w~z~zie i choruje. na za· 
Więc istnieje możliwość, że tal może no -dzieżę. Znaleziono w wyskrobkach burzema traw1ema niemal ustawicznie. 
dostać się do organizmu samorzutnie, tal! Postawiono w stan oskarżenia nie· I Przed kilku dniami pisałem o WY· 
bez złej woli i współdziałania osób trze- Jakiego ł,acnego, sąsiada Nyczów, z któ-

1 
padku w Wilnie. Ludzie pochorowali się 

dch. Powie ktoś - w minimalnych Uo- rymi żył w niezgodzie. I uniewinniono I ciężko wskutek zatrucia talem, po zie· 
ściach. Otóż w tym kierunku jeszcze nic go. Sąd uznał, że rodzina Nyczów za-

1 

dzeniu mięsa krowy. Zachorował nawet 
nie wiadomo. Tal jest dopiero w stadium truła się przypadkiem. W Szopienicach człowiek, który pił tylko rosół ,sporzą· 
badania. Na każde pytanie moje w tym zakładano trutki talowe na szczury.

1 

dzony z tego mięsa. Jedna ofiara zmarła, 
kierunku, otrzymywałem od biegłego Szczur miał w pysku porcję zatrutego 15 - leczyło się w szpitalu. Mięso kro· 
odpowiedź: mięsa i skoczył do dzieży. I koniec. wy było zarażone talem. A przypomnli· 

-:- TEGO NAUKA JESZCZE NIE A przecież ustalono na p"rzewodzie my sobie, że na rozprawie opowiadano, 
WYSWIETLILA! w sprawie Grzeszolskiego, że w apte- I iż dzieci zachorowały po spożyciu ki· 

Ale idźmy dalej. Jakie mogły być kach w Sosnowcu trzymają tal w for· 1 szek, sporządzonych z wieprza przez 
przypadki? Przejdźmy od mniej waż- mie płynu, proszku i gotowej trutki. Bugajów, że dostały po zJedzeniu WY· 
nych do zasadniczych. Złożyłem na roz- Ustalono, że znachor zapisywał dzie- miotów. Wieprz był podobno chory. 
prawie w sądzie okręgowym w Sosnow I cłom lekarstwa wewnętrzne i smarowa· A może był zatruty talem, Jak ta krowa 
cu list pewnego przndownika polic)i, nia. . w Wilnie? Czyż mało trutek talowych 
który przysłał mi prospekt pewnej fir- Bóg raczy wiedzieć, jak się ten ślad na szczury wałęsało się wszędzie? 
my, wyrabiającej radioodbiorniki, przy talu, odkryty w zwłokach, dostał do or- Oto dlaczego mówiłem, że sprawa 
czym zalecano tam użycie talu przy fa. ganizmu tych nieszq;ęsnych ofiar przy- Grzeszolskiego była tragiczną omyłką. 
brykacii kryształka radiowego. A ś. p. 'padku. (DALSZY CIĄG JUTRO). 

Oszuści grasuJą przed lombardem 
Bezczelne występy wydrwigroszów, żerujątych na naiwności 

ludzk[ej. - Przechodnie ofiarą pomysłowych przestępców 
L6dź, 20 mairca. Oszustwa t,e są popełnia.ne w nieziwy-

(k) - Wła&e śledcze Łodzi zostały kle sprytny sposób. 
powi.adomiom.e ostatnj.o o zuchwałych Przechodn:e na ulicy Zachocl,nie.1 
występach oszustów, J!rasujących w po- zaczepiani SlJ przez jakichś Osobników, 
bliiu lombą.rdu przv uL . Zachodniej 31„, którzy proponują im nabycie wartościO-

•••••••••••••••••••• ••••••••••• ••• ••••••••••••••• •••••• • ••• •••• 
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wych przedmiotów, prizeważnie biżu. 
teril, po bardzo n1iskich cenach. 

Oświadczają oni, że kupili te rzeczy 
z licytacji w lombardzie, a ponieważ po· 
trzehują w 111agłej potrzebie pieni ędzy -
gotowi są je $PI'Zedać nawet ze stratą. 

Jakie to są „straty" świadczy poniż­
szy wypadełk, który miał mieisce przed 
kilku dniami. 

SOB~TA, dnia 20-g~ marca 1937 r. 119.30- 20.25: Gcxłzin~ muz, lekkiej (z. Poznani~). Piracowtnilkow.i iedinei z firm manufak 
12.03-12.40. Łódzka Orkiestra Salonowa pod Wykonawcy: Tno salonowe, Stenia Ziemme- turowy h sprzedano na ulicy Zacbodnie1· 
dyr. Teodora Rydera (z Lodzi na ws1Zystkie roz- i wiczówna (sopran), Alojzy Berka - różek c zł S ed 
głośnie). 12.4~-:-12.50: Dzie~nik połudnj owy. 12.50 ang., Gr1Zegorz Kardaś tenor, Stefan zł~ty za1tare~ za 60 otych. prz, awca 
-13.?0: Lugmi: Balet egipski (płyty). 13:0<!- I Zwarycz _ wibrafon: , / oswiadczył, ze zel!arek .ten wart Jes;t 200 
14.30. Przerwa. 14.30-15.00: Teatr Wyobrazm- 20.25-20.40: Nowoki literackie omówi Leon . zl<>tycb. Gdy nabywca 1e20 udał stę po 
słuchowisko dla dzieci młodszych „Wyprawa po Piwiński. I dokonaniu trailllZakcii do jubilera, dowie-

promyk sł1o:ńca" M. Sterbówny (ze Lwowa. 20.40-20.50. Dziennik wieczorny. • 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcu;. 20.50-20.55. Pogadanka aktualna. dzia! się, że kupił bezwart~oio.wy cza-
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 21.00-22.00: Wyjątki z oper k.oanicznych. (Tr. somterz o zepsutym werku 1 w dodatku 
15.4-0-15.55: Muzyka lekka (płyty). z Berlina). Wykonawcy: Eduard Kand! - l nie złoty, 
15.55-16.00: O wszystkim potroszku. bas, Erich Zimmerman - tenor, Tresi. Ru-, Oszuści chwytają się jeszcze innych 

ADRIA: _ I. „Na kawalerce" I II. „Ucieczka 16.00-16.05: Utwory L. Różycki ego (płyty). dolph _ sopran, Beckman _ alt, Orkiestra b. O. , d , Oni • b'. t rU 
ku szczęściu''. 16.05-16.15: .,Nasz program". " radiofonii niemieckiej pod dyr. Wernera I sp-oso •~w. s';Ia CZa)ą ' ze lZU .': •ę 

CASINO: _ „Cissy". 16.15-17.00; „Operetki francuskie w wykona-1 Egk'a. odkupili od o,sob, pra.J!nącycb zastawtc Ją 
CORSO: _ „Wyprawa na Mongo" i „Pierw- niu orkiestry Adama Hermana (z Krakowa). 22.00-22 30: , Psychoanaliza" _ humoreska Jó- 1 w lombardzie albo też że kupili w lc1m• 

szy pocałunek·'. 17.00-;-J7.50: Konce'.t solistów. Wy~onawcy: Ha- j zefa Czyś~ieckiegt0. bardzie kwit~ na zasta~fone rzeczy. 
EUROPA: - „Niezwyciężony Buffalo Bill". h~a Kal!11anowiczówna (fortepian), Tadeusz 22.30--23.30: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. . . . 
GRAND-KINO: _ „Amerykańska awantura", . L1fan (wioJ,onozela). . I Zdzisława Górzyńskiego. W zwi ązku z tymi -0<.szustwam1 wsz.czę 
METRO: - I. „Na kawalerce' i II. , Ucieczka 17.50-18.00: ~rzegląd wydawnictw - prof. Hen- 23 30-0 30. K Ł z ń te zostało dochodzeme, celem poc1ąg-

k . " ' ryk Mościcki. ł , • • oncer ycze , , d d , d . 1 . . k ' 

~~!~E;-~·~.~0J:;··miłości'". 18.10-18.16: Wjadomości sportowe ogólnt- Radio- REX'' I drw1J!;~s,zo,w, zeru1ących na na1wno-sc1 
u szczęścm . 18.00-18.10: Pogadanka aktualna. I: męc~a •O • o p~włe. zia nosc1 ar.~e1 wy: 

PRZEDWIOśNIE: - „Jej ekscelencja babka". 18.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. odbiorniki ,, lud:1'k1e1. 
RAKIETA: - „Papa się żeni". 18.20-18t.35.: Wiersze Mieczysława Jastrunia doskonałe, zutywa1·ą na1·mniej pra.du. 1· ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~,~~W.~&l~llM~i*~ 
RIALTO: - „Roa:wód z przeszkodami". recy acie. -
TON I W ł 1 ń t " II T 18.35-18.45: Śpiewa Erna Sack. .. (płyty). Sprzedaż ratalna i za Pożyczki : _ . ,, e~o e sza e s wo . . „ uran- C k p ń t 

dot". 18.45-18.50: hwił a artystyczna. a s wowe 
Op ASTIKON H. . 18.50-19.00: Pogadanka aktualna. I RAD I O RE I (HER 

20 

FOT L : - iszpama. 19.00-19.30: Audycja dla Polaków za gtanicą: · • 
~ • ~_,,(, „Jasna Góra' (wznowienie), w opracowaniu t:6dź, Piotrkowska 142 • ~~ _.....,.. - „""" .:~ . Jadwigi Kon;cznej. ..,, _____________ , 

TEATRMIEJSKI. z •• „.-e. Pohl-ODI-„ 
Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej po poł. ko- ~ ._, - „ 

media Bałuckiego „Grube ryby" po cenach zni- LUSTRACJA PANA STAROSTY ! nych w swych posesjach. Należy doprowadzić Ranek dzisiejszy zapowiada się dobrze i na-
żonych. I We wtorek dnia 16-go bm, przybył do Pa- ' do porządku bramy domów, sienie, schody i ko daje się do rozpoczynania procesów i zata twia-

Dlliś i jutro o godz. 8.30 'Yiec.z. przy)~ta bar- bianic starosta pow. laskiego p. Jerzy Rosicki. : rytarze. nia interesów wekslowych i banko'vych, Po· 
dzo gor~co podczas wc~ora1sze1 premiery w_y- Odwiedził on biuro funduszu Pracy w towa- ' Należy zwrócić baczną uwagę na stan sani- cząwszy od godz. l l-ej należy unikać osób, 
b~rna historyczna kome.~ia Ja~osła~a lwaszkie- rzystwie komisarza PP. p. Kwapisza i odbył tamy suteryn i poddaszy. Poza tym gospoda- które nam są wrogo usposobione. Do godz. 
w~cza ,.L.ato V: Nohant Udział ~iorą: Roman konferencję z kierownikiem biura odnośnie prze rze winni utrzymywać stale w należytej czys- I3-ej narażeni jesteśmy na szykany ze strony 
H1erowsk1, Zofia Tymowska, ~nkw1~zówna, Kos- widzianych robót publicznych w nadchodzącym !ości podwórza, śmietniki i ustępy, przełożonych i niepowodzenie w związku z mi­
socka, Łęcka, Skwarska, J?e1u~ow1cz, Kond1'3;t, sezonie letnim. 1 Niestosujący się do tych poleceń będą z całą !ością. Następny okres nadaje ~ię do kupna i 
Korwin, Kulak, Ma.tuszk1ewicz i Snay. Reżyseria I Po konferencji p. starosta dokona! lustracji SLtrowością prawa karani nietylko wysokimi s?rzedaży .Prze~mio.tów złotych I sr~brnych o-
Henryka Szletyńskiego. I , . k 1 „ . . 1 . b 1 raz do ub1cgama się o względy osob na wy. 

TEATR POLSKI k~Jku skl~pów, kontroluiąc ~eny !1a arty u Y 1 grzywnami a e 1 ezwzg ędnym aresztem 
1 
sokich stanowiskach. Kolo godz. 16_ej działaią 

(Cegielniana 27). p~ek:wszei po~rzeby oraz ~dprawdzaJąc. c.zy cen-!. OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA . : pomyślne wpływy dla górników i marynarzy. 
Dziś, w sobotę dnia 20-go marca oraz ju- 1 

111 1 są wywie~zone w wi oc~nym mieiscu" . . . . , '. Między godziną 17-tą a godz. 20-tą nie należy 
tro w niedizielę, dn-ia 21 .go marca b. r. 0 godz . . . P~ dokona~m tych .czynnos~1 z?adal os,ob1ś- 1 Koi:ne~da Ochotmczei St~~zy Pozarnei w po . wdawać się w spekulacje ani zawierać umów. 
4.30 po poł. i 8.30 wiecz•orem ostatnie przedsta- cie kilk~ domow w róznych _dzielnicach miasta, rozumienm, z zarządem teize prze~rowadz1l.a Jest to także nieodpowiednia pora do zapro­
wienia świetnej sztuki Bernarda Shaw'a P· t . c~cąc się przekonać, Jak są poszcze~ólne pose- pewn~ z

0
m1any personalne na stanowiskach of1- wadzania zmian oraz załatwiania wuznej kores 

,,Profesja Pani Warren" z Ireną Horecką w roli sie utrzymywane pod względem samtarnym. I cersk1ch, . . . . I pondencji. Od godz. 20-ej do godz. 22-ej dzia-
gł6wnej. \V pozostałych . rolach występuj~: H. ! PRZYPOMNIENIE. Naczelmk1em I~-go od?zi.ału został m1anowa !~ją zie wplywy dla stanu zdrowia, szczegól-
Łopuszańska, Z. Tok~rsk1, Al. Buczyński. M. · Komisariat PP„ za pośrednictwem prasy, ! ny dru~ Wlazto:vicz K!lzimierz, zaś z~stępcą me osobom o słabej konstrukcji fizycznej za-
Nawrocki, Ad. Nowo.sielski. : zwraca się do ogółu mieszkańców z wezwaniem. nac0elmk;:i !eJOz od~zialu druh dca Pietrzak leca się wielką ostrożność. Późni e j sze godziny 

TEATR POPULARN\, 1 aby doprowadzili stan mieszkali do należytej 0 s~regow. str~zy p~zy ięty tzcst~I PP0 :· wieczorne zapowiadają się dobrze pod ka żdym 
!Oi.:rodowa 18) czystoścL Należy. przepro~adzić dezynfekcję, :. :~·ta:· , agrowicz ugenmsz w s oonm aspi-

1 
względem . 

Dz.iś, w sobo le. i dn~ °:as t ępnych . świetna celem u111ce stw1ema ~arazkow szerzących gry Dzi~cko dziś .urodz.one _ posiada dar wy-
komedia Stefana K1 eclr~ynsk1e)!o ,,Raz się tylko pę . Jak w1adom.o ~ry pa zwlaszcz~ ~v Jutym . ,- • · REPERTUAR Kil"!. mowy 1 zdo lności w rożn ych kierunkac h, towa-
żyje" w reżyseri i M. Zon era. W doskonale zgra- . grasO\'. '~I~ .nag111111111e ~ naszym ~ieście, _ _ I OSW1A. TOWE: - .Mana ~tu a rt. . rzyskie, energiczne, dobre, może zrobi ć karier~ 
nej obsadzie: J. Gosławska, Z. Sykulska, K. j Wlasc1c1elo111 domo w poleca się przeprowa.- NOWO~CI: - Bohater.owie Sybiru_ [w związku z wojskowością i technik-
Leszczyński. M. Zoner i B. Bolkowski. dzenie daleko s i r;:rai ących porządków · sa11itar-· LUNA: ,...... Cyrk na okrecie - Pat i Patachon. <1, 

.... ;.. ' ., 



I 
Napisał specjalnie dla „Expressu": Bogdan Lol. 

IE WOLNICY · PIENIĄDZA 
Sensacyjna powieść współczesna. 

21 -.=============·===== STRESZCZENIE POCZĄTKU PO\VIEśCL I tychczas nie doZ1J1awa~. a których nie chirurg może i tego kunsztu dokona? I dzę.„. 
fomasz Poręba, bezrobotny pracow.nik umy· · potrafiłby określić Ale - co tam, nie pora teraz na to, - A ~o to? ... - spoJ·rza~ nań To-

słowy, postanowił popełnić samobójstwo. Za n . ••• . d yvw ostatnie pieniądze zjadł wystawną kolację w „,az po raz zatrzy;nyw3;ł się prze żeby myśleć już o końcu tego, co się I masz zdumionymi oczami. 
~arszawskiej restauracji •• M1s,isipi", gdzie na- lustrem l przyglądał się sob1e z uwagą. jeszcze nie zaczęło ... Ja'k będzie trzeba, I - Doktór Ger ... - zaczął Artur i 
p1~ał. dwa listy - jeden do policji ii zawiado· Jak komuś zpełnie obcemu... to się pomyśli... i ugryzł się w język - lim... nasz chi· 
mieniem. że .odbi~r~ sobi.e życie ~ własnej, ~ie· Bo też byt sobie obcy bo też nie A narazie trzeba uchwycić się sil- rurg ... nie życzy sobie, żebyś wiedzia:l. 
przymuszone1 woli 1 drugi do swe1 żony, ośw1ad- . . . ' czając, że nie ma do nikogo żalu, nawet do Zyg· prz~"ZWYCZa1l się Jesz.cze do S·wego no- nie tej „deski ratunku", by nie zginąć gdzie O'll mieszka._ więc musimy zasto-
fryda Grania, który nagle i bez powodu pozba· wego wyglądu... we wzburzonych odmętach życia.. · sować ten ma,jy zabieg ... To nile na dłu-
wił go pracy St l s· n_ ć · b' ż 1 k T •1-· 'l' t • l b h d . d . . -' 

Ob k P 
·· b . dz' 

1
. 

1 
d . d . ara ię przel\.ona sre ie, e .e , e wszys~l\.te mysi zapr~ą a1y go- go, o w samoc o ·zie z eJmiemy v1 

o orę y s1e 1e 1 w oży waJ po e1· ·-tó d · t • · b d t h k N dz · rzanl osobnicy _ Fred i Artur _ rozmawiając K ry o czuw~ Jes zupe~me ezpo .s a- wę naszego bohatera od owej pamiętnej c ustecz ę z oczu... ·O, prę eJ, prę-
o nim pół~osem. Gdy Poręba wyszedł z loka· wny ... No, cóz - obeJmie posadę, Jako nocy, gdy zgodził się na propozycję bra c!zej„. 
lu, j~den z nich, a mianowicie Fred udał alę sobowtór przemysł1owca, przebywające- ..:i Martonów, a i teraz przemykały one Tomasz pomyślał chwilkę, a po tym 
11:a Tnllilo · · k' ł k k t t go w zagranicznym zakładzie dla obłą- przez jego głowę... zrobit to, czego odeń wymagano. Artur masz s 1erowa swe ro i w s ronę mos u .· h . ..,_ h k Poniatowskiego. Nagle usłyszał jakiś krzyk. p 0 • J:\anyc 1 - to wszys~l\.o... Jest już godzina czwarta po pólno- sprawdził jeszcze, czy c ustecz a przy. 
biegł"'!'. tym ki.er~nku i.zauważy_ł dwóch drabów Czemu ta posada ma być gorsza o"d cy... Tomasz przechadza się wielkimi lega dostatecznie do oczu, wreszcie u­
obrab1a1'.\cych 1a~1ego.ś _1egomośc1a w futr~e J~- 1nnej? ... Co złego można się w niej do- krokami po pokoju w mieszkaniu dok- . jął Porębę pod ramię ... 
den z n.ich podniósł 1uz w górę nót, gotu1ąc się ć? tora Gerhardta i· nie i'nteresui·e się swoi-! W przedp·oko}·u wyczuł Tomasz obec 
do zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze- patrzy ···· I 
niem wytrącił mu broń z ręki. Mimo, iż był głęboko przekonainy, mi „opiekunami", którzy siedzą przy ność jakiejś osoby ... Domyślil się, że to 

Obaj napastnicy rzur.:ili się do ucieczki, a To· że cała ta sprawa jest najzupełniej czy- stole i rozmawiają szeptem... tajemniczy lekarz, który chciał się prze-
masz zajął, się ~apadnięty~. Spojrzawsey w jeao sta coś go nieustannie gnębiło - coś Artur jest tu już 0ddawna, a Fred kona~ naocznte, czy jego żądaniom u-
twarz stw1erdz1ł, że człowiekiem, którego przed ' dl · tó · · d ść chwilą uratował, jest_ Zygfryd Grant. w rn zaJu. wy.rzu. w .su~1ema.... wyjechał gdzid aiutem przed kilkoma czymono z~ .o ···. . .. 

Grant nie po~nał swego wybawcy 
1 

chciał A przecie me me wtedz1ał o tym, co g-odzinami i niedawno wróci't... Po chwili trzeJ m-;zczyfni byh JUŻ 
dać Tomaszowi soo złotych za uratowanie go .Cred Marton zrobił przed godziną ze Wrócił, dziwnie roztrzęsiony i wy- na podwórzu... . 
o~ niec~ybnej ś7:11ierci. Ale ten nie przyjął pie· swoim kuzynem! wołał brata do drugi1ego pokoju... Po Tomasz porus21ał się po omacku, pro 
niędzy 1 ~oprosił, aby Grant dał mu posadę Wierzył bez zastrzeżeń, że wszystko tym przyszli znowu tutaj i od tego cza- w~dzony przez Artu:a... Z rozkoszą 
w swym biurze. . t k . k d . b . . d . 1· t t ŚW Ż cbl d e po Gdy Grant usłyszał jednak nuwisko Toma· Jest a , Ja mu waJ rac1a powie zie i su szepczą i szepczą... w~1ągną W P uca . ie. e, . · o n . -
sa:a, oświadczył kategorycznie, że nie ma dla Wierzyl w obłęd Andrzeja Damiana i O cz_;.-m? ... Tomasz nie jest tego cie- w1~trze, którego me miał JUŻ od kilku 
?le&? pracy„ po ~zym wskoczył do przejeżdża· w to że tylk'o z tego powodu on - To- kaw ho pogrążył się całkowicie w SWO- dm ... 
1ące1 dorożki f od1echał. W tym samym momen· ' p b d Ć I b . ' , Gd d ·1• · · kk' h cie od balustrady mostu oderwał się jakiś cień masz orę a - ma O grywa ro ę 0- 1ch '11Y~lach.... Y usa •OWlt Się na mię l'C PO. 
i szybkim krokiem podążył ku miastu. Był to gatego przemysl·owcal Początkowo, coprawda, gdy sądzit, duszkach, poczuł, że ktoś zajął miej.s·ce 
ó.w Fred, ~tóry przez cały czas przysłuchiwał A jedn~k... że dowil. się czegoś cieka\\ ego z tej przy nim.„ Fred, czy Artur?... Miał 
sięp rozmó owł ie Tdomaszta z ~~anMt~m'. . „ d Jednak nie mógł się pozbyć myśli, rcizmowy, ł·owit chciwie każde ich sło- większą sympatię do Artura, bo ten był 

owr Ci on O res auraCJ! u !SS!S~pi , O ewe- ~ e ' S St·k J' t t dk hł · a· k ' t ! ' ż · przyJ'emni'eJ
0

'SZY 1° ni'e ta~-1· ponury J'ak go kompana Artura, któremu opowiedeiał o tym, z ~Ie w zy ~ ~s u w porzą u„ .. , wo, !YC o Je. n.a z:orien owal Się, I: I !\. ' 
co się dział,o na moście. / Moze oin sam me Jest w porządku, ze tamci rozpraw1aJą o mteresach. Jego brat ... 

Ty.m~zasem To~asz z~alazł klucz)'.lri. z kasy zgodził' się na przyjęcie takiej posady io go zupełnie nie obchodziło, więc Auto ruszyło z miejsca.„. 
Granta 1 zak~ad! się do 1ego l?.r~e.ds1ęb1orstw~, w takich niezwykłych okolkznościach? przestał na·sluchiwać i począł znowu Po kilku mi'llutach jazdy Tomasz u-
aby zdobyć p1en1ądze. W ostatniej jednak chwi· 1 Gd b · · k d • · I . ł • • • • • d" ć h t k li. gdy kasa stała już otworem, cofnął się. . _.. Y Y me ta m~szc~~sna ra z1ez rozmyśłać o SWOi'Ch kłopotach. Siyszai, ze moze JUZ Z Ją C us ecz ę 

Nagle usłyszał jakieś kroki. Przerażony sko· u ~ram ta, gd'yby me '1ego . rz~k-0ma I Wię.c niebawem opuści mieszhn~a .z oczu. Uczynił to skwapliwie i ode-czył do gabinetu Granta, gubiąc po drodze ka· śmierć, gdyby me ten splot naJdz1wacz- tajemniczego lekarza niebawem rozpo- tc.hnąl z ulgą... - ~ '- ·• 
pelusz. Po kilkunastu minutach wstał i zaświe· niejszych wydarzeń może wtedy nie . · . · ~·. t · k Z ciekawością wyjrzał przez okno cił latark~. Na biurku Granta dostrzel!ł fotol!ra· . 'lb b' ' ó czme now.: zycie, Jal\O nowy cz OWIC · i stwierdził, że auto sunęło teraz mostem 
fię swej żony Wandy li: dedykacją: •• Miłemu czym y SO Je wyrzut '7'···. . Tak mIJał czas. p . t k' 
Z~gfrydowf .- na pami~tkę spólnie spędzonych A poza tym wszys.tk1m u;me Jeszcze T·omasz przechadza się ciągle po po- oma ows iego ... 
miłych ~hwil - Wanda.. . są momenty, wzbudza1ące wiele zastrze Koju, głuchy i ślepy na wszystko do- . Nawi~dzi'ly go wspomnienia z. prze.d 

Naza1utrz doszło ?111ędzy Tomaszem a 1ego żeń: bracia Martonowie nie postąpili z . ł kilku drn, które wydawały mu się dz1-
żoną do dram!1tyczne1 rozmowy. Wanda przy· · tak · k t · · · I d · KO a... . . wnie dalekie dawne, .. znała się, że 1est kochanką Granta, oświadcza· mm • Ja POS ępuJą UCZ.ClWI U zie... Olbrzymi, wyptow1ail'y dywain tłu- , . ' . . . . . . j~c, że To~asz ria mało zarabia, ··y mogła być z Powinni byli go zapytać, czy zgadza m; odgłos jego kroków... Wlasme przeJ~zdzaJą .obok tego mieJ 
mm szcz~hwa. . . . się na operację na zmia:nę twarzy a Nagle wz!ega się głos Artura! sca. z którego miał zamiar skoczyć do 

TomaSll: dowiadu1e się z gazet, te w czasie, . . Ć ' d f k d k ' . . . - . \\.'Ody .... gdy ukrywał s i ę w gabinecie Granta, dokonano me stawia go prze a tern o ona- - Pociąg z W1edma przychodzi o M' I' . t .. t d . t 
w sąsiednim pokoju kradzieży 300.000 zł. Do- nym... czwartej trzydzieści... - mruknął star- . ' .mę 1 1 0 0 s~ JUZ am, g zie nas ą-
myślając sii;, że podejrzenie padnie na .ni~go, w ogóle potraktowali go nie jak czło szy z braci, spoglądając na zegarek _ pito Jego. spotkame z Zy~frydem Gran­
postanawi~ szukać pomo7y u ~wego przy1ac1i:la wicka z wolą ale jak jai'kiś przedmi·ot :'\ więc przyszedł J'uż na dwor ee p ed I tern, gdzie znalazł owe meszczęsne klu-
Janka Bahsza, ale ten nie chciał wogóle z nim . ' . ' · . . z rz czvki. .. 
rozmaw i ać i wyprosił go z mieszkania. będący !Ch własn•OŚC1ą... trzema mmutam1„. . Jl · "k' h · · h . T · t b · 1 I · · · w t k' · . . . . . , e c1ęz ie meprzy1emnyc wspom-Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, o Jes o urzaJące. m więceJ się - a 1m razie musimy JUZ Je;;Iiac: . . . . ' t t 1 W d 
ale .Pr~es~kodz.ili mu w tym .Art;ir i fr~d. Mar- zas~anawi~ł nad tym, co W_Ydarzyło ~ię zerwał się Fred z miejsca -- Jedzie- ni~n .wi.ąz.e się 11 .z ym ~os em .. kbz ryg-
tonow1e 1 uśpiwszy go zawieźli ?o w1lh dok z mm w ciągu ostatnich dm, coraz wię- my, jed·zii.:my... 1ą. się 1 s1~gn~ P~ papiero~a, Ja Y sp.o-
tora Gerhardt.a. Po pew~ym czas~e f~ed Mar- cei budzi się w nim niejasnych nie- Ted . e, . k' I' b ; . dz1ewal się, ze mkotyna J·e przyttmm ... 
ton sprowadził tam drugiego „pacienta' - An- ~· . , ' . no1..z sme s ierowa .1 0 a, spoJ- W pierwszej chwili zdziwił się gdy 
drzeia Damiana, bogatego przemysłowca, wo- u~hwytnych podeirzen.... rzema na Tomas~~a, oglądaJąc gri bacz- . t k' . . k ł ' · 
bee którego Martonowie mieli iakieś zbrodni- O, ta'k, wszystk·o jest tu podejrzane: nine od stóp do glów. V.:YCI~g~ą 1 z ieszem pię ną, z otą pa-

' Doktór Ge:hardt zmienił Porębie twarz. -;--li garbaty chirurg, który milczy upor- Sprawdzali po raz ostatni, czy wszy- pierosmcę... . , . 
Tomasz stał się !udząco podob0:v do Andrze1a czywie, i służący-olbrzym, i ten pokój stko w porządku. Ąch. pr~wda, t-0 papierosmca An-
Damjana. Fred 1 Artur proponuią mu, aby od- l . t h I . k' · . 1 1 , . drzeJa Damiana "rywał rolę bogatego pra:emysłowca, na co p0 • o przes omę yc szcze me o 1enmcami W porządku .... - usm1echnęli się z B ł . k , ·:· d . 1 ~ęba - nie mając innego wyjścia - zgodził się. oknach.... zadowoleniem. . Y i.a os zazeno~any, g Y wyJą Z 
Andrzeja Damia.i:a, oszipecionel!? przez doktora Czemu Fred i Artur nie chcą mu wy- Rzeczywiście Tomasz byt n'li iokla- meJ papierosa. ZapahL. . . . 
Gerhardta, wywi?a:ł Fred za mia.sto 1 położył go Jawić nazwiska chirurga, czemu trzy- dniejszą kopią A>:drzeJ'a Damian .. Mi l I Ty!Ilczase!11 samochód mi~ąl . JUZ 
na szynach kole1owych.. . . k . , . . k . ? N a a most I skręc~t w lewo w Aleię Uiaz-

A tymczasem Tomasz przygotowuje się do ID&.Ją &'(>, Ja Wl'ę~n~a W. tym PO OJU a 1 nawet na sobie ubranie, W którym ml·O- do~ską ' 
swej roli. te dręczące pytarua me umiał na·raz.ie r dy przemysłowiec opuścit po raz ostat-, i„. b dz' .. 

znaleźć odpowi·edzi... ni swój pał~c. udkjąc się w podrói da - araz ę _iemy _na miei.scu .... -
O, bracia Martonowie, nie są w cie- Mimo jecJlnak tych wszystkich wąt- Wiednia ... I jego pł·aszcz, i jego kape- ~zepnął Artur, ktory milczall przez catą 

mię bici, sprytu mają dosyć!... pliwości, które jątrzyły go c·oraz czę-1 lusz... rngę., _ . 
Mimo jednak ty~h .zapew~ień, ~e nie ~ciej, podd1al się całkowici-e woli braci , Bracia Martonowie przepro'ł. ad zali ~l ~a~„. ~ 0tkną.J się T~rasz z :a-

może być mowy o Jak1mk·olw1ek niebez- Martonów... I swój plan bardzo skrupulatnie i nie prze- mys ema i poczu . mr?z w 0 0 1~Y ser\,;~. 
pieczcf1stwie, Tomasz nie r.iógt się po- Trudno - nie miail innego wyjścia, oczyli żadnego szczegółu. , F~ed, ókW? s;edzial tprzy k kie[owdm-
zbyć podskórnego lęku. oprócz „posady", którą zaofiarowali mu I - Wszystko jest w najlepszym po- .._y, 0 wr Ci warz ~a u ame_ se .. nn y. 

Z każdym dniem stawał się coraz w tak niezwykłych warunkach ... To by-1 rządku ... - rzeki! jeszcze z uśmiechem -_uwaga pano;.v1e!. .. -:- za-yołat tyl-
wiecej niespokojny, a czwartego dnia, ta ostatnia deska ratun'ku, uchwycił się Artur, po czym zwrócił się do Tomasza ko, me wstrzymuiąc biegu lmmZj'ny. 
k:edy miat już pojechać '!' f!edem i .~r.- jej ku!czowo... . . . 1-- Tak, jak tu jesteśmy, mówimy sobie Os~atni.e sekun?y d1tuży!y się ni2wy-
ture:n do pałacu w Alei UJazdowskieJ, Więc zostanie Andrze1em Damianem,: wszyscy: ty ... I w taki sam sposób bę- muwme„. Wreszcie auto stanęło przed 
9opros it o jeszcze jeden dzień zwłoki. bo ja'ko Tomasz Poręba musiałby pójść d·ziesz się odzywał, kochany kuzynie, bramą pałacu Andrzeja Damiana„. 

Bracia nie zgodzili si'ę na to, bo za- do więzienia .. Albo popełnić samobói- do naszej siostry Moniki.„ Mam nadziek Tomasz otworzy! drzwiczki i chciał 
powiedzieli już wszystkim jego rzeko- stwo i zrezygnować tym samym raz na ześ zapamiętał sobie wszystkie nasze wysi4ść, ale Artur zatrzymał g.o w miej 
my przyja~d, z Wiednia. Poco, zresz- zaws.ze z. możliwoścr ~e~abilit~cj!··· j ~skazówki, .prawda? .. : N_ie będziemy ci s·cu, informując szeptem, że wjadą do 
t1 przedłuzac tę sprawę?... Nie, me dopuszcza JUZ do siebie my- ich szczędzić, oczywiście, w da·lszym wnętrza. Rozległ się trzykrotny syg-

Nie ma sensu odkładać tego co i tak śli o dobrowolnej swojej śmierci, bo ciągu, w miarę potrzeby... No... goto- nal klaksonu, po którym portier w li-
musi nastąpić ... · chce żyć, bo chce oczyścić się z hań- we ... chodźmy... berii otworzył bramę.„ · 

Dziwnie czuł się Tomasz tego dnia, biącego zarzutu!... I - Zaraz, zaraz ... - zatrzymał wszy-
w którym jego życie miai!io wejść na I . A ~yć może tylko, j~ko Andrzej Da- i stkich jednooki - Jeszcze nie wszystko! (OaJszy ciąg jutro). 
nowe, nieznan e tory„. , 1111an, innego spo·sobu me ma!... ! gotowe... I ll!Q'il'ł\WD8#ffiii4MffiM!~'!\fiitK&t;;lS 

Już od rana był wytrącony z rów-! Jest pewien, że wróci kiedyś do swo Mówiąc to, wyjął z kieszeni chustecz · u 
nowagi, a t~ raz przechadzat się bez prze 

1 
jego dawnego imienia, że stanie się z kę i zbliżył się do Tomasza. Podat mu I n.up~n re_2er,•1owy do wy­

n vy po pokoju, paląc jednego papiero-1 powrotem tym, kim jest w istocie, choć l ją i powiedział: 
1
, c~ęcra urme~ z czony ~est na 

sa za drugim. Nawie·dzaly go coraz cudzej twarzy nie pozbędżie się chyba j· - . Proszę przewiązać sobie oczy... 1 stronie „Expressu" 
to inne uczucia, uczsuda, !których do- nigdy._ Chociaż - kto _wie, tajemniczy ~zczelni'e, szczelme. bo ja i tak spraw-
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11-oo Listopada S~ 
(Choroby kobiece I cląty) ~ 

Tel. 128-39 ZGIERSKA 24 
D~PRAPORTiD~FELDMAN 

w nocy wejście przez Gdańską 12-

DR. MED. 

Nr. 70 

Dr. Niewiażski 
SpecJ. chor. wenerycznych. 1kórnycll 

I seksualnych 
ANDRZEJA s, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 
w niedziele i świeta 9-12. 

od 10-1 od 3-6 Markowiczowa 
HOLLA"avM.TieH DOWOON1e HAJ&AROZtE1 

ROZPOW\tEC.HNIOHI<\ MARl<J\ NA KU~f ZIEl"lS~~ 
NIE l\TNIEJE MARKA LEP\ZA,C.ZV TEZ PEWNIEJSZA Dr. W. BALICKA 
oo,,OLLA"Gu_M .J,aovż.OLLA"i _EIT IE2łPR"ZEC2~1E SIEl'tKIEWICZA 52 l r.,g Nawrot) 
NIEPRZEiUGNIONA TAK „1wEJ JAKOICl,JAK I DEUKATNOKI! litr. tel 19~ · 03. 

5 ~e--J·.,u,e ~~~ /r„/.,,„.J.,__ Chorobv s1 !,rne i weflerv~ .: ne 
choroby skórne I weneryczne f'l'oduvł ~- 2J.t ~ 'N-;:i971i19_f ,, przyjmuje od ~ wiecz. 

LEKARZ DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35 ~ 4owoW-J'~·~Mf"f„ LEKARZ-DENTYSTA 

przyjmuje od 10-2 I 3 l pól-7 Godz. przyjęć: 8-1 I 3-7 PO poi. o ~'A 
Gdańska 37' Lecznica „.„ •• „ .•..•. „ ....... H•••••„•0•„„„.„„ •. B NUSBAUM Vt 

,---te_I._23,_2-55. ze atareml lóikaml S Q ŁQ WDIRE. JCZYK Poradnia WENEROL061CZNA •Prz Jmuie od 5 do s po pot. 
PRZYCHODNIA DLA CHORYCH l"łA Chor. weneryczne, skórne I seksualne _ Y tel. 

WEllE-OLOGl„„_A uszy. nos. aardło i CHOR WENERYCZNE I SKÓRNE SpecJalny gabinet kosmetyczny. Piotrkowska 51121-23 
K ,....,„ ·. . Czynna od 9 r. do 9 w. 1--- ...;__ __________ _ 

Leczenie chor. weneryc:zn. i skórnvch· DROGI ODDECHOWE od 2 - 3, 5 - 6, od 8 - 9 w1ecz. Panie przyjmuje kobieta • lekarz Poradn1·a Wenerolog1·czna 
ZAWADZKA 1 telefon Gabinet Roentgena dla prześwłetlad PiOtrkOW~ka 99 tel. PIOTKOWSKA 88 Tel. 143-63. 

122-13. I zdłeć. •· 144-92 _ PORADA a zr.. Piotrkowska 45, tel. 147-4ł 
~z}'nna od 9 rano do 9 wiecz. PiOllkOWSka 61 CH „R h. 

PORADA 3 ZŁOTE. Tel. 127•81 OOkto·r TR E p MA N a>októr Il> I.i ł .a;., Lecz. char. skórnych t seks_uałnyc 
I '1 ~~ Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. 

Dr N I T E CK I od9 r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 5PECJALIST A CHORÓB SKÓRNYCH Kobieta lek. od 12-1 I od 5-1 
• wezwania na miasto specjalista chorób wenerycznych, Wt.NER\'CZNYCH I SEKSUALNYCH PORADA 3 zt.. 

SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· skórnych, moczopłciowych Leczenie promieniami Roentgena O ~ . M AKO'UER 
RYCZNYCłl I MOCZOPLCIOWYCH Dr J NA DEL Zawadzlia 6 ;~~-1A Południowa 28 Tel. 201-93. r t1UCJa 1'10 w 
NAWROT 32, front 1 p. Teł. 213-18 • • . . ,; . ~ Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 • 

przyjmuje od 8-9.30rano1od5.30-9 w orzyimuie od 8-t I. 2- 1 1 ·- 9 wiecz wiecz. w niedziele: I święta od 9-12 CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZN~ 
w nledz. i świeta 9-12 w ool. AKUSZER-GINEKOLOG DR. MED. ------------------ kobiety I dzieci 

Dr.me~. H. LU BICZ ~~~~~~e2 ,~d 3::;e~; Pl\ULlłłl\ ·bE\111 Dr. Feldman prz~f;;u~0~Iy~~11

:a::e~r;recz. 
c~~~e~~:!~~z~I ~:n~,;c:i_ne LEC Z N I CA OME6A specil!-lno c Akuszeria i cbor. kobiece AKUSZER·GlrtEKOLoa PeO!J.OOaf ZDROWIE" 

PllSUDSKIEOO 69, ' ' ODANSKA 117. Teł. 221-61 KILliqSKIEOO Nr. 113 (róg NawrJt n 
(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. G t. ó W rtA 9, tel. 142-42 Przyjmuje •Jd 12- 1 1 od 4-7 popoi. Telefon 155-77 (L. Rapaportowel) 

od 8-10. 12-2. 5-8. w niedz. 9-11. PrzyJmuJą lekarze we wszy•tklch spe' Dr Ro ż a n er o HALTRECHT tel. 27 WISNIOWA OóRA tel. 27 
j I ś i h A. r R t • r po gruntownym remoncie przyjmuje 

Dr. MIKOLAJ ca no c ac · - · na izy. oen gen. Snoc)alista cbor. wenerycznych, skór· • 1" uż zamówienia na Swl0 ta Wielkanocne. 

Bo RNSTE I N 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny "~ " 

Porada a zl. nycb 1 seksualnych Spec. chor. wenerycz. i skórnych Informacli udziela się: W!śn!owa Góra 
- NARUTOWICZA 9 tel. 128-98 przeprowadził się z Piotrkowskie! 10 tel. 'Zr. 

. Dr. med. p · · d 9 l 1 d 5-9 na PIOTRKOWSKĄ 161 WYPOŻYCZALNIA toalet balowych 
Cholraokb~skzoerbiiaece M, TAUBEN HAUS rzyimuie o - o w. przyjmuje od 8 - 2-ej I od 7 - 9-ei, wieczorowych, ślubnych I smokingów: Dr·oustan1 KOH~ w niedzle~Ro~~: do 1-el. Pastawelska, Cegielniana 23, fr. I~ 

mieszka obecnie AKUSZER. Gll"łEKOLOO med. i ~ Il s K . . I ONDULACJE TRWALE już od 5 zł. 
Piotrkowska .Ni 292 Przyjmuje oci S-9 r. I 4--8 w. speclallsta • a n o r Szerokość fał i grubość loków Il:a żą-z • k J ł tel m. I k I danie wykonywa Zakład Pm1ersld, 
__ tel. 266·35 . g1erS a 24s.'09 DnllS?!C~-q ne 0 _OCI SpecJ. cbor., ~liórnyc'J I wonen·czuy1.1b. Pomorska 8, tel. 226-37. 

- --- · UL Plł .::o. l · Dsl\ lf.GO SI, tel. 110·03. PIOTQ.KOW:Sl<.\ 90, Telefon l~-45. 5 ZL TWALA ondulacja piękne fale l or. HENRYKOWSKI TRW:A}:;A ONDULACJA tylko 7 zł. w Przyjmuje 8--10 I 4-8 w. Przy_imuje od ,8-:-2 I od 6-9 Wl,CZ. grub~ loczki, Główna aa „Stanisław", 
• Piervis:t.orzędnym Zakładzi e fryzjer- w n:edz1ele : i;w1eta od 8-2 po pot tel 232-33 21 

Specjalista chor6b skornych, skim, Uwa·ga Legjonów 3, tel. 104-52. NA RATY! płaszcze damskie, męskie -- __,·'"'=~"'-'"-----------= 
wenerycznych i seksualnych , i dziecinne. Kostiumy damskie i ubra'TRWALA ondulacja, komplet z my- UWAOAlll TRWALA ONDULACJA. 
TRAUGUTTA 9, tel. 262 ·98. WĘGIEL pierwszorzędny w plombowa- nia męskie. Przyjmujemy obstalunki.l ciem, strzyżen iem i ułoteniem za 5 zł. Komplet z myciem, strzytenle I uło· 
od 8-11-eJ I od 6-9-ei wiecz~I" nych workach dostarczam do mieszkań „Konfekcja Ludowa", Pl. Wolności 7, Wykonuje zakład fryzjerski Targo- tenle 5 zł. FRYZJER Ceidelnlana Nr. 
niedziele i świeta od 9 - 12.30' po 4.50 korzec. Dzwon i ć 192-35. 20 w bramie. wa .18. 46. , ................ „„ .... „ ..... „ ......... ~eMeHOfHt teeeeeH ..... Ml!>M ................ „ ...•••.••..•..••. MeeeeeeeeeeeeeeeH 

PL z fo l warku P'.ZY buduJąc:.:m sie do do. 1 kwietnia r. b. 25 ~ lnfonn. 1 !przedat 89 
. STOKI osiedlu Robotmczym za okazaniem niniejszego rabatu SIEnKIEWICZA 

od strony Wi-dzewa . do Sprzedania og!ośZenia „ O m, 5, ll p,, tel. 239-02 • 

.... ~••• ... ~~„9••~o••e•e•••••••••••..c~•e••••••••••••••••••••o4„•••••• ... „••o•••$••••o•••••••••••••••••••••••••w••••• 
Diwiękowe kino • Najweselsza komedia sezonu wg. WINCENTEGO RAPACl(IEOO 

'' 
en 

,, 
'' 

· Sienkiewicza 40 tel. 141.22 

Dziś i dni następnych I Początek w dni powszednie o godz. 4-ei popoi., a w niedzieli: I święta o godz. 12-c! w poi. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

I 
.-EiiiP iiiiiAfri* ' • : domo? - powtórzył przewodni~zący. to usiłowa·! nam wmówić Steeve. Praw-

K r Z Y W d Y Napisał specJalnle dla „Expressu": i - Wiem, że rzekomy mój ojciec, pre dziwy medalion zawiera skrawek gaze-
J ER z Y 8 A~ zes Karol ł1alwi.n, czynił starania celem towego wycinka. Zresztą szczegótowo 

wyjaśni to wysokiemu sądowi pan Mar-

b. d stawianych w spadku przez Martineza„ tinez, który jest już w drod:ze. A drugi 

I A ą o m s z cz o n e I w tym celu z.aadoptow.ał Hankę Bta- fakt to list pana Martineza .. Wprawdzie 
~ ze.iównę, wymusił od niej podstępem sze Steeve, dbający nazbyt sumiennie o in-

193 reg podpisów na różnych dokumentach, teresy swego pana, przedstawił wyso-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i i1utępn~ przy pomocy Wichro~a z~~ k~mu sądowi już jeden li~ swego pa-

. . . . . . . cizit ją z tego świata. Ojciec mój wie- na, ale śmi.em twierdzić, że ten list jest 
.. - W11em tY:lk? tyle, ze. mó1 rze~omy j nym ~ takich uzale~monyc~ od m~go dział, że jedyną prawdziwą spadkobier- nieudolnym fałszerstwem. 

01c1ec wy~pecJahzo:i-rat s1e ostatnio w os_obmkó~ był Stamstaw Zietek. kto;y czynia, Martineza jest panna Jadwiga - Na czym pan opiera to przypu­
dochodzen'.u do maJa.t_k~ naw.et ooprzez miał zabić Ąrbuzow3:··· Na .szczęście , Miotecka i dlatego czynił wszystko, co s-zczenie?„. - zapytał sędzia, marszcząc 
trup_y :·-. Nie b_Yło dlan z~d~e1 orzesz.ko- los oszczędził mu teJ zbr~dm... Arbu-1 l~żal·o w jego mocy, aby ją zwalczyć. cwło i wyjmując z akt list Martineza. 
dy Jes_li chodzi o zdobycie Jeszcze kilku zow zmart. :vskutek nagte00 at~ku s~r- \.V tym celu najpierw starał się wykraść - Proprostu na tym, że ... prawdzi­
czy kilkunastu tysi~c~ złotvch.„ Jego ca w chwili, gdy rozkaz_ H~lwma m11at jej najdroższy talizman - medalionik wy list jest w moim posiadaniu ... 
amMcj~ by~o . skupi~m~ ,w. swvch r.ę- b~ć wykonany ... . Ostatma 1e_1rn ~bro~~ I -który wybitniej świadczy o tym, te To rzekłszy, ttalwin wycia.gna.I z kie-
kach 1akna3w1ększeJ 1losc1 .1rotówk1.„ r11ą b_Yło s.tr~ceme w . P.rzeoasć lnedn~J ~aawiga Młotecka jest córką zmarłego szeni arkusz papieru. 
Wielcy wojownicy marzyli o tvm, by tta~k~ B~aze3ówny... Nie ulet?:a wątpi!- ! w Meksyku miltonera. Gdy nie udało - Jeżeli wysoki sąd pozwoli. w ta­
zdobyć w swe władanie naiwiększe wosci, ze to byJa S'Prawka Halw:r!a. , mu s ię skraść medalionu, postanowN ją kim razie odczy tam ten list głośno .... -
obszary ziemL. On bvl takim samym I . znowu on tu me występował osob!ś · ! samą unieszkodliwić i w tym celu crddał doda! ttalwin. 
~dobywcą, lecz on walczył tvlko o pie- c~e , lee~ pods;inął sweg~ sorvtnego z1 ~- 1 i<ł w ręce agentów hitlerowskich. Ale ~ Zaraz ..• - przerwał mu sędzia 
niądze... Mam wrażenie, że usookoilby c~a, W1chro.ma... Los 1ednak z~mśc~ł j ktoś widocznie czuwał nad tą biedrlą, - . Nie mamy żadnych dowodów na to, 
się dopiero wtedy, gdyby wiedział, że się n~ zabóJ~Y· . Kt~ zamordowai W~: i srodze przez los doświadcroną dz-iew- że właśnie pański Hst jest autentycznym 
w jego kasach spiętrzyły si ę o ien iiądze chrom~, .okaze. się . mebawem .... Ale _d~is j czyną ... Jadzia wyszła cało z tych wszy- listem Martineza.„ 
z całe j kuli ziemskiej. To bvła niewa.t- i:nogę .iuz pow~edzteć z cała oewnoscią, stkich opresyj i oto dziś staje tu przed - W takim razie postaram się wy­
p)iwie groźna choroba. która należało ze W1chroń tak samo . został zamor~o- ! wami, panowie sędzi.owie, n.ie wyciąga- sokit:!mu sądowi to udowodnić ... Proszę 
leczyć . .. Chciwość zrodziła w nim wany z rozkazu Halwm~. k~órv c~cia! I jąc ręgi po cudze, lecz domagając się te- o pokazanie mi przedstawionego przez 
krwiiożercze instynkty ... Otoczył się w ten sp~só.b pozbyć s1e m~bezpiec~- go . co jej się słuszn i e należy... Steeve'a listu .... 
sforą sprytnych naganiaczv . którzy nego wspolm~a:·· To była . Jego ~ta ,a I - Wspomniał pan przed chwilą ~ Sędzia wręczył mu żądany list. Hal-
przekupstwami, szan tażami i orzy po- taktyk~ !.„ Na3p1erw namawiał. lu.dz1 do · rzek! sędzia, zwracając się do ttalwina, win długo przyglądał mu się z natężoną 
mocy rewolwerów torowali mu drogę zbro~m, a _potem pozbywał s1e ~eh Ja- że jedyną prawdziwą spadkobierczynią uwagą. Wszyscy oczekiwali w naprę­
do coraz wi ę_kszego _bogactwa. .. P i er- ko mebezpitczn ych ś_wrndkó~!.... Martineza jest panna. Jadwiga Młote-1 ze~iu m i ażdżącego ~skar~en_ia z us!a 
wszą jego of i arą mia! bvć Arbuz,1w. - A co pan moze oow1edz1eć w cl<a ... Na czym pan opiera te przypusz- (,\\Jadka. Tylko Keb1ch usm1echal się 
który, jak się okaz.~!~. z ~narl. śm_ierci<Ot j sprawie J~dwigi _Mtotecki_ei? ... - za- .::z t nia? . , p ową~piewając o . _W_ jeg_o przekonanV-t 
natu ra ln ą .. . Oczyw:1sc1e . ze wielki H:il- 1 pytał s ę d zia . - Czy pan Ja zna?.. . ·-Na dwóch niezawodnych faktach ... ! Halwm skomprom1tu3e się tylko i sąd 
win ni.gdy oscbi ście iako mnrrle rca nie I Halw i,n :1hc jrzaf s11; w strone Jadz1. 1 -· o dparł Halwi.n zdecydowanym ~!o- l w ogóle nie weźmie pod uwagę jego 
występowa ł. Wynaimowa l do te~o r.e-1 uśmiech n ąl '> i~ i ~doe1r t cirho: ~ l!m - ~ i er:vszy fakt to n: edalion. ~ie-~ z r znań .. „ 
lu ludzi nie winnych, ale od niesrn uzalc-1 - Ta k ... My s1~ znamv... . j prnwdą iest Jakoby prawdziwy medahon ł 
żr 'o nych w ten luib inny ch soosób. (.Jeij. _;,,__ ~Więc co panu .w. tej sprawi~ ::wia- miał zawierać iakąś część fotografiii, iak , :Dalszy ciąg jutro) 



Jutro finały 
mistuo~tw pięśc iarskich Łodzi 

t .ódz, 20 marca 
Program ostatniego dnia mistrzostw bokser· 

:okłclt okręgu i>rzewldu)e następuJące walki: 

,,. 

. . . 
:· ' ""l • I _' ~ •' 

Ogniowa próba ·piłkarzy austriackich 
Czy spadkobiercy tradycyj świetnego „wunderteamu" pokonaj~ Włochów 

(Kore!iipondencJa wiosna ,,E•pre§su"") 
W wadze muszel Usielskł (O) - Popltlaty 

HKP). Wleded, w marcu. f nocy. Posiedzenia te, odbywane w ntezwykle • W teamie A Jedynym młodym ll:raczem fest 

W wadze koguciej Spodenkiewicz flKP) - Olbrzymie zainteresowanie. !akie wzbudził 1 
podniecone! atmosferze, równlet nie dały WY• Pekarek, na którego zresztą bardzo licze -

WoJciechowskl I (O). mecz piłkarski Austria - Włochy dale się od• · nlków. Wielki r-0zgardiasz zapanował w blu· ! akcentule dr. Eberstaller.-Muszę przyznać, te 

W- wadze piórkowe) Augustowicz (G) _ czuć w katd~m zakątku Wiednia. Nletylko w l rach ,,Fussball • Verbandu". Zdenerwowanie U• 1
1 bardzo wlelldego zaufania do tel drużyny mleć 

Wltkowski (KE). I klubach sportowych i na stadionach. ale rów· ' dzlelił-0 się nawet staremu odiwlernemu Hrdll· , nie mogę, mimo, że składa sle ona orawle WY· 

. W wadze lekkiej Mikołajczyk (G) _ Woi- . nleż . w kawiarni I na ullcy panule niezwykłe 1 czce, byłemu bekowi drugie! drui.yny Admlry, 1 łącznie z wypróbowanych. w bo lach ~agra~icz: 
maldewlcz (wzg!. Kowalewski) (IKP) j podmecenle wywołane . tym wydarzeniem spor· 1

1

. kt6ry wychodżących nas z sali obrad o godzi· i nych zawodników. Mam Jednak nadzieję, ze 1 

Waga ółśredni p ( '. . . towym, które czeka Wleded w niedzielę. nie l·ej w nocy - chwyc!.ł za klapy I pełnym , tym razem dadzą chłopcy nasi z siebie wszyst· 

ran (Zjed:) a ast~rnackl Sokoł) - Cy I Za dobrych czasów, kiedy Austria bezapela~ 1 troski głosem zapytał z wiedeńska: ,,.Io, so· ! Iw, a dflć mogą wiele; intere.sulącym ekspery• 

Waga ś;edn' 0 t kl (B) 8 1 k fi cyJnle dominowała w sporcie Piłkarskim na kon gen's mir amol wonn wlrd denn endllch die ! mentem Jest natomiast team B. którell:o możll· 
(ZJedn.). ia s ro ws - artos a , ty.nencie, . każdy, m~cz ,mledzypaóstwow,Y sta· : Monnschaft ouf!t'stellt?".. . · j woścl pod~ane zostaną. pr?bie w Ble:evano •. 

w aga półclężk Pi t k (II(P) J -k 1 wiał pubłlcznosc w1edenską przed pytamem, w j Gdy wreszcie wszystiue obrady I p(}siedze- i - Pame prezydencie, 1aką taktykę zastosu· 

la ' (Zl~dn.). a e rza - a"' U· , jakim s.tosunk~ wygra .t-eam austriacki - Dziś I nla zakończyły .się fia.sldem, po~tanowił prezy- jecie pan;>wie we w:e~niu. ~ · 

. • ! warunki są n1Cco odmienne • .Tui samo zesta· 
1 

dent związku p1łkarsk1el!O, dr. Eberstaller opa- . - Wiemy - · mow1 dr. Ebers aller - !e 

0 
Walki odbęd:1 się w dniu l~trzeJszym w san wienie drużyny narodowei sprawiało wiele kło· , nować tę nieznośną sytuacie niepewności I pa- Wiochom odpowiada nalbardziel it a i:órna i co 

.eyera przy ul. Plotrkowskle1 295 i rozpoczną l potó}V zarządowi związku, na który spadł ten 1

1
1 nikł i samodzielnie ustalić składy reprezenta· , ciekawsze, że staralą się s~stem ten narzucić 

się 0 godz. _ 11.30 przed poł. Ceny biletów od 50, odpowiedzialny obowiązek 2dy Melsla nie sta· 
1 

cyJne. i przeciwnikowi, rozw!Ja!ąc przy tym plezwykłą 
groszy do zł. 1.50. Io. A przecież przeciwnik Jtledzlelnv conalmnleJ ! Długo, bardzo długo trwało. nim zd,ecydo· · szybkość. Postaramy się utrzymać uę przy. 

P
S dorównule klasą austrlakom. motllwość pora~· ; wałem się zestawić ostatecznie oba zespoły- · ziemną, nie flankować, driblinit zredukować d1;1 

11c:ściarze wagierscy kl Jest wcale istotna. I powiedział Gruppenfilhrer dr. Eberstaller. _ , minimum I od samego startu ' Drzeć środkiem 
"I To też z niezwykłym zainteresowaniem cze· Jak panu wiadomo, skład plerwszel drużyny na bramkę oraz Jaknalwiecel strzelać. 

pokonan~ W Kopenhad ze kali wiedeńczycy na wyniki obrad zarządu ' oparłem zasadniczo na zawodnikach Austrii. ! - Co sądzi pan doktór o wyniku? 

· I związku, który na spec!aln:vch zebraniach miał . która dostarczyła nam całel środkowe! trólkl - Trudno ml na to pytanie odoowiedzleć.-
W arsza wa, 20 marca. · ostatecznie zestawić dwie reprezentacvine dru· ataku, skrajnych pomocników oraz iednego O· Wiadomo ml, że Włosi usilnie I staranJile przy-

~el?rezenfacja pJę1foi.arska Węgier, kto-ra za żyny. Wyłoniono przed dwoma ty11:odn.lami spe- . brońcy, Pomimo poprzednie11:0 ołanu wystawie- gotawali się do meczu. l(apitan zwiazku włos· 

tydzt~~ walczyć będzie. w Warszawie z repre-
1 
cialną komisję, złożona z trenerów Admiry, Au· . nla graczy młodych, widziałem sle zmuszonym, sklego Pozzo zorganizował we Florencji obóz 

zen!acią Polski stoczyła Już ~ler~5!Y swój mi:cz strii i Vienny, która miała ustalić skład repre· ze względu 11a ważlrnść mec~u. znów posłużyć treningowy. na który powołał nallepszYch gra• 

na obec1;1ym tour;nee. Przec1wnil~1em Węgrow I zentacyjny - I tu sie okazało co straciło pfł- się gl'acz11ml rut}rnowanym1. Na ryzykowne czy swego kraju. Nie ulega wątpliwoścl, że gra 

~~a reprezentacy1na ósemka DllD1i, a mecz od-

1 

karstwo austriackie w Meislu. Kilkudniowe obra zmiany ' teraz czasu nie miałem, tymharzlel, że będzie bardzo zacięta. Postaramy sie wyjść z 

,Y w Kope\l}1adze zakończył się prz~graną ~ę dy tel komisli nie dały żadnych wyników. Cła· gramy z przeciwnikiem groźnym I to 11a dwuch nief z honorem - kończy mól interlokutor. 

f}0 ; 6:10. ęgrzy zaprezentowali się zupełnie I gie odrzucano projektowane składy, ciągle woro frontach lednocześnlc. i Team A Platzer (Admira), Sesta (Austria), 

a 0
• • 1 wadzano nowe zmiany, by wresŻcle nle dolść Aby zapewn!ć sobie na orzysztość narybek. Schmaus (Vlcnna), Adamek (Austria). Pekarek ' 

, Jak ~ąd~ić z. fo~y wy~az~nej w Kopenhadze do żadnych rezultatów. I malący zasllać pierw::i~ą dmżyne, _wY5łałem do (Wacker), Nausch (Austria). Zischek (Wacker). 

.n~e J?0 Wmn.t oni hyc, spec1.aln1e groźnym! prze; Zwołano jedno, drugie I trzecie zebranie Bigevano graczy m!ooych. aby s1e troc!Je o- Stroh (Austria), Sln:lelar (Austria), .Jerusalem 

c1wn1kami dla nasze1 druzyny reprezentacyjne1. zarządu, dzień w dzień obradowano do ·późne! trzaskali. ; (Austria), Pesser (Ravl.!). 

Transmisja radiowa 
!~:n ~·ew~~ i Rezerwowi: Raltl, J\1ock. 
l · I Team . B Zi.il.treh (Austria). Schall (Admira), 

I w a d s" :: i Marischka (Admira). Polak (Vienna), Hoffntal111 
! ~ ~ '. o nr"I o r I z I (Vienna), Joksch (Admira). Void II (Admira). 

I. ~ t(J} i I ' ~ I O I! • : Hahnemann (Admlra). Fischer (Vienna). Walzho-
Warszawa, 20 marca. . fer (Wacker), Iioleschofsky (Faworltner A. C). 

z meczu Polska-Francja 

Polskie Radfo komwiikuje nam, że transmisja Ósemka na mecz z Wegrami -Der-u~sza do "· l\ankowskieao. Rezerwowi: Scharl, Purz. 
z meczu piłkarskJego Polska Zachodnia - Liga , • : t • r • e , .. Opp. 

Paryska odbędzie się o godz. 20.50 ze względit 1 Sprawa BJałkowsłuego ~':'.iO~~'Xc:x:x~c:;·:.:·-·_ .• , .;;;O 

na różnicę CZASU j późne rozpOCUlCie meczu. - p , 20 , <il d t •' ' t. w·· lki ' ; 
Transmisję przeprowatdzi red. Jan Gryzewski. i oz.n:m, m~rca. ! WZ5 ę u na uroczyw e sw1ęio , Je eJ . 

. - . , i W czwarte~ w .tto-~z1nac~ w1eczOr- No·cy. .Po&ta~ow10.~i> c·dwołac _mec.z . 
Kalenaa~zyk Spa1 r.iovr •1' pyeh <>~było się pos11~dzen1e Zarządu I ooksen;kl z Finlandią Z2 }'/Z~iędu na ( 

Mistrzostwa Europy 
w ruku 1'9 ·g w PJłs«:e? · 

Kal d k . t h kt' d 1'PZB, na któtym załatwiono szere. g spraw I przvpadaj:;;ce Tii1"gi p44zr;łlńSikie i zajęcie\ 
en arzy imprez spor owyc , ore o • b' · h N • k l· 't • h-'1 .r. ,. • • n·1 • 't d Warszawa ZO marca 

będą się dz'1ś ·1 1'utro w Lodzi przedstawi się I iezącyc • a wniose ~ap1 ana zw1ąz-1 iwl wysta,;C·We-J, w vsrnno rnon1 y o Z d P I kl . Z i 1 '" k e 1 l "''O 
· ' a k B' l · t 1 t t · k, wq k' · S · • k' arzą o s ego , w ąz rn uo s rs < c„ 

następująco: I ?We!10 p. . te ewicza us.a ono C·SI a ecz- zw1ąz_, ~'i~ ""', os Iej!o ,1, • , Z'\~~1~.a::s· 1e~o przesłał iuż dą międzynarodow:I Federacli bok 

SOBOTA. 1 me następuiący skład na mecz z Wę- : w s0plaw1e Leczu mi(O:Zy~„ns.woweg~ su amatorsldego obszerny wmosek wraz ze 

Piłka nożna. - Na boisku Widzewa o godz. I grami: SOBKO\VIAK, CZORTEK, PO· ' P·O mistrzostwach bo:b:-c r~kich Eurnpy szczegółami organizacyjnymi w sprawie powie 

15-ej mecz towarzyski Widzew - Ha~oah. LUS, WOżNIAKIEWICZ, SIPI1'ISKI, i w Medi.ofam1' e. RO:!patryw.::i.nO W!'es::zcie r;.e: nia Polsce crg:mizacji mistrzostw Europy 

„ ~rr s~ortowe. - W Hli, '?rzy -~hcy Roki· CHMIELEWSKI SZYMURA PIŁAT. l odwoła.nie lKP w m:i.nndc Białkowskie- w roku 1939. Mistrzostwa te odbyłyby się ~v 
c1nsk1e1: pierwsze mecze turmeiu Łro1kowego w , ' , ' · . . k: , Poznaniu na wiosnę 1939 r. Sprawa ta będzie 

siatkó:wce męskiej. i. żeńskiej 0 nagrody prze- I Postan~'VI°'no wys!ac depeszę d~ P• \ go 1 p<Hi'}a~nowi<>no s :erowac eprawę h:imatem obr:!d kongresu bokserskiego podczas 

chodn1e zarządu m1e1skiego. ; K~owskiego z prosbą o przesuntęc!e I ~o. wydz1~1u spc·r i c-wei!;O o wydanie o- tegorocz11ych mistrzostw Europy w pocz. mai a 

NIEDZIELA I terminu meczu z 28 b. m. na 29 b. m. · ze sw1adczen1a. w J\\ediolanie. 
' Z ramienia Polski poledzie na ten kongres 

o go~i!~~1~~r:;zed :~r~e~~~~!!1ziskf1Ł.~~J'. . łdl2 ~iEpSi dłunot1ysf~11stm ~Y •:~ fi ~CY dyr. Kuczyk - prezes rzs. 
(liga) - L.T.S.G. Boisko Wimy o godz. 11-ej . 11ut ~ & I " u uu ~ - ł t&U ~ "'uścig kolarski 
przed poi. mecz •towarzyski W!ma - Zjedno- 1 · • ff 11 I t 

czone, poprzedzony przedmeczem rezerw. I słartowac będą w biegu o puchar „Ex '.'.J ressu U." dookuła Po li; ~~ · .r.ost :~ t skrćtany 
W Pabianicach o godz. 1t-ej mecz towarzy· 1 Po raz szósty z rzędu odbedzie . sie w dniu zwłaszcza po długiej przerwie zimowet. 

ski: P.T.C. - Sokół (Pahi.): w Zgierzu 1J1ecze , jutrzejszym bieg na przełal dla zawodnlków Po za zn:iczenlem spor lowyru bieit ten ma 

to~arzy;;kie: Boruta - L.K.S. Ib i Sokół (Zg.)-1 stowarzyszonych o puchar przechodni „Expres- charakter . propaga11dow:v, ;::dyż. na trasie przy­
Un!Dn • TourJng. su Il.". Jak Już podawaliśmy, ble2 ten odhe· glądalą mu się setki widzów. Pozatym ważnym 

Lekkoatletyka - W kolonł1 im. Montwiłła : dzle się - podobnie Jak w lata<:h ubiegłych - i momentem biegu jest fakt, ie inau11:urule on 
Mireckiego biegi na przełaj otwarcia sezonu na P(}lesiu l(onstantynowskim w ramach pro- właściwy sezon lekkoatletvcznv w Lodzi, !est 
Ł.O.Z.L.A. O godz. 10-ej rano bieg dla słowa· i gramu otwarcia sezonu Lódzklee:o Okręgowe- I p~zątklem bogatego programu nakreślonego 
rzyszonych o puchar ,,Expressu" oraz bJegi dla , go Związku Lekkoatletycznel(O. Zalnteresowa· i przez zarząd LOZLA. Trasa biee:u Jest special· 

kobiet i niestowarzyszonych. I nie biegiem „Expressu" Jest bardzo duże. Za· j nie. wyznaczona w .naizdrowszel cześci nasze· 

Boks. - W sali Geyera przy ul. Piotrkow- I wodników swych zgłosiły w liczbie około 40 I go miasta_ gdyż znajduje sle zdała od kurzu i 
1kicj Nr. 295 o godz. 11.30 przed poi. finały mi· •

1 

kluby łódzkie i zamiejscowe, a wlec: Zledno- dymu „zakopconej" Lodzi za torem kolejowym 
strzostw bokserskich okręgu. czone, Geyer, LKS, Wima, WKS, SKS. Boruta i I prowadzi po przez młody i Pełen świeżego 

Gry soortowe. _ W sali przy ul, Sterlinga ze Zgierza i Kruszeender z Pąbianic. Podkre- I powietrza lasek, ciągnący sie tuż za osiedlem 
· 1d godz. i O-ej r.mo dalsze mecze w siatkówkę i śllć przytem należy, że wśród zdo·szonych ii· 1 im. Montwiłła Mireckiego, Dystans biegu WY· 

żeńska i męską systemem trójkowym o nagrody gurulą nallepsl długostansowcy okre1rn. tak że nosi około 3,500 mtr. Start i meta znaldulą sie. 
zarządu miejskiego, W sali YMCA od godziny nie łatwo będzie tym razem zalać pierwsze przy ul. Srebrzyńsklei 75. 
15-ej mecze w siatkówkę i koszykówkę męską miejsce i zdobyć puchar. Bieg o puchar „Expressu" zostanie poprze· 

') mistrzostwo. . , , · I Po za dwukrotnym zdobywca pucharu La- · dzony biegiem dla zawodników. n.iestowarzy-
Zawcdy marszowe. _ Na traSle Łodz - chem z I(. E. ze znanych długodystansowców szonych na 2,400 mtr. I ewr.t. b1eg1em dla ko· 

Zgierz _ Aleksandrów _ Lódź zawody marszo- 1 wezmą m. in w biegu udział: Wróblewski (L. blet na 1000 mtr. Na speclalna pochwałę za· 
we ku czcj Marszałka Piłsudskiego. 1 I(, S.), Tomczak (Boruta), Nae:aiczyk l Stel· I sługuje Tur, który propagując usilnie sport 
Krzyżami Zasługi, zaś Chmielewskiemu został mach (WKS), Lapeta, Galewski. Wawrzyniak wśród młodzieży robotniczej, zdosił do biegu 
na.dany bronzowy ,Krzyż Zasługi. Nadmienić na- (Zjednoczone), Oablnowski. Katarzyński (Ge· dla niestowarzyszonych ai 38 swoich biegaczy. 
J.eży, że Wajsówna została odznaczona srebrnylll yer) i wielu - innych. Faworytem biegu Jest J Biegi tozpaczną się o godzinie lO·ei przed 
Krzyżem Zasługi już po raz drugi. Lach, jednak nie są wykluczone nlesoodzianki. południem. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPN\CH! 

ANNA BELLA. 

JEAN MURAT 

w wielkim dramacie z cza~ów wojny światowejp. t. 

Wyścig kolarski dookoła Polski rozegrany 
zostanie ostatecznie w dziewięciu etapacll r.a 
trasie 1300 km. Bieg odbędzie się od 23 czern • 
ca do 4 lipca. Dokładna trasa ustalona zostanie 
na najbliższym posiedzeniu zarządu PZTK. 

Mistrzostwa swsowe Polski rozegr:mc b~dą 
według następującego systemu. Mistrzostwa 
okręgowe 16. 5. 100 km., 30. 5. - 125 l(m., 6.6. 
- 153 km., mistrzostwa Polski 20.6. - 125 km. 
na Śląsku, 11.7. - 150 km. w Warszawie, 1S.'i. 
200 km. w Bydgoszczy. Nadto mistrzostwa dm 
żynowe szosowe odbędą się 2. 5. w okręg:::ch, 

a 23 maja mistrzostwa Polski. Poza tym li. i. 
torowe mistrzostwa Polski 1 km„ 1. 8. drużyno 
we torowe mistrzostwa Polski , 4 km. 8.8. gór­
skie mistrzostwa Polski, 19.9. mistrzostwa to· 
rowe 50 km. 3. 10. mistrzostwa Pol~ki w ko· 
iarskim biegu na przełaj. 

W Londynie zakończony zost.al turn!.~j tenj· 
sowy w haii, organizowany przez Queens Club, 
W finale gry pojedyńczej pań Siammers poko­
nała Ostrich 6:2, 6:4, a w grze pojedyńczej pa­
nów Shayes wyg.fał z Sharpc 6:4, 4:6, 6:~, 6:4. 

(Lequipage) 
Nad program~ 
JEGO WIELKA MIŁOŚĆ 
w rol. g!. ST. JARACZ 

•••„~~~•„~••e•••••••••••••••••••••••••••e•••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••• 
. DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Wspan!aly podwójny program 

~ Margąreta Sull.avan, Rob erl Montgomery w filmach P· 1. & 

~!.- A KA A LERCE ~!::~~anych); 
g ~ ~ 
~ ~ 

UCIECZKA KU SZCZĘśCIU w~~-~ "" ~li.-



.1Y'l 1n1.l"'Vr,.,LIW1 , 

Na ~~~~I 
Po nieudanej bitwie Napoleon zarądzlł do­

konanie przeglądu oddziałów które brały udział 
w walkach. ' 

- Kto dowodził kompanią? - zapytał ce­
sarz. 

Jeden z oficerów wystąpił naprz6I 
- Ja, Sire! 
- Czy pan fest kapitanem? 
- Nie, Sire!.„ Ale Jestem z tqo drzewa, z 

którego Ich się robi! 
- No, dobrze„. - odparł Napoleon z uśmie­

szkiem. - Jeśli będę kiedyś potrzebował dre~ 

nlanych kapitanów, to nie zapomnę o panu-
• . • 

Do apteki wpada blady, drżący chłopiec ł 

zwraca się do aptekarza: 
- Czy pan ma jakiś środek, uśmierzający 

bóle? 
- A co cię boli, chłopcze? - pyta aptekarz. 
- Na razie jeszcze nic„. - brzmt lękliwa 

odpowiedź. - Ale mój ojciec przegląda w tej 
chwili moją cenzurę.„ 

• • 
Do jednego z naszych znakomitych komedio­

pisarzy podchodzi Jego przyjaciel I powiadas 
- Ty jesteś winien, że z moich zaręczyn wy­

szły nici! 
- Ja?.„ - dziwt się komediopisarz. '-- Cóż 

ja mam wspólnego z twoimi iaręczynaml? 
Byłem wczoraj z moją narzeczonę w teatrze 

na twojej sztuce„. Po wyjściu z teatru narze­
czona powiedziała do mnie: ,,Bywaj zdrów!„. 
Nigdy nie wyjdę za mąż za człowieka. który 
chrapie podczas snuł" · 

• • "' Alojzy jedzie pociągiem do Grajdołka. Właś· 
nfo czeka już z walizeczką w ręku, by wysiąść, I 
gdyż pociąg zbliża się do stacU.„ Już widać bu- j 
dynek dworcowy„. Ale co to?„. Pociąg mknie 

1

, 
spokojnie dalej •• 

- Panie konduktorze! - woła zrozpaczony 
1 

Alojzy. - Dlaczego nie zatrzymaliśmy się w 
Grajdołku?! 

- Bo nasz maszynista pokłócił się wczoraj 
z naczelnikiem stacji„. 

• • 
Walenty z Mysich Kiszek rozchorował się! 

ciężko. Wezwano felczera. I 
- Trzeba zmierzyć gorączkę.„ - powiada 

felczer. - Macie termometr?„. 
- Nie, proszę pana, tego u nas nie ma.„ -

wyjaśnia Walentowa. - Ale skoczę duszkiem 
do sąsiadów I przyniosę calówkę-

<odzienna nowelka „Expressu•" 
. 

!98'/ 

HOLD SPOŁECZEŃSTW A 
iJRZEŻAŃSKIEGO DLA MARSZAŁKA 

ŚMIGŁEGO - RYDZA. 

' . 
Z okazji 600-Iecia ustanowienia tytułu księcia Kornwalii, król angielski Jerzy VI,[ 
który nosi również ten tytuł, odwiedził Kensington. Widzimy entuzjastyczne H 

powitanie go przez tłumy. I> .&, ·.· .·· } 

••••11111!111••-•••••••••••••••••••••••- i:.:;-.;::;::~;_.:·L~.:-~::_:: .. -.. :=i:!.Lf:;}H~e 

I 
Zdjęcie przedstawia reprodukcję dyplo­
mu Obywatel!twa Honorowego, nada· 
nego Panu Marszałkowi przez 10 gmin 

powiatu brzeżaiiskiego. 

W czasie krwawych zamie!'zck w dzielnicy Clichy w Paryżu, na miejsce przy­
był minister spraw wewnętrznych Dormoy (z brodą), który wezwał robotni­

ków do spokoju. 

Na-zajutrz adwokat fink zlożyl mu 
drugą wizytę. 

Reprodukujemy podobiznę 8-letniego oby 
watela polskiego Bogusława Szkudronia, 
wysiedlonego przed paroma dniami z 

granic Czechosłowacj' 

Dzieje pewneqo domku I tym razem nie zdołał wyperswado 
wać krawcowi, że -Odpycha od siebi.e 
szczęście. 

Donosił mu że mimo wszelkich sta­
ra11. nie udalo mu się wpłynąć na Bo­
rasta, by zgodził się na sprzedaż domu. 
Krawiec }est cztowi,ekiem upartym 
i żadna suma nie zdoiła go skusić. 

Stary krawiec, Karol Borast. zdziw~l 
się, gdy ujrzal adwokata Emila finga. 

fing nigdy nie byl. jego klijentem. 
Borast szyl garnitury ubogim mbesz­
kańcom przedmieścia, a adwokat fing 
byt bogaty, wytworny i uibieral się u 
krawców s1tolecznych. 

- Panie Borast - rozpoczął adwo­
kat, podając mu rękę. - Chce z panem 
pomówić. 

Stary krawiec wskazał mu krzesło. 
- Ten domek, w którym pan mhesz­

ka, należy do pana, prawda? - spyta! 
adwokat, wyjmują-c z teczki iakieś pa­
piery. 

- Tak. Już od czterdziestu lat -
odparl mu. 

- Od czterdziestu lat! - uśmiech­
chną! się Fing. -·Zgadza sie ! Czy nie 
pam~ęta pan nazwiska poprzedniego 
właściciela? 

- 'Pamiętam. Nazywał sie Wiktor 
Kammel. Sprzedał mi wtedv dom, bo 
wyjeżdża! do Ameryki. 

- Właśnie, wtaśn.he do Ameryiki! -
uśmiechał się w da1sizvm ciągu adwo­
kat. - Czy nic pan o nim nie slyszal? 

- Nie. Nie wiem, co she z nim 
dzieje. 

- Kammel jest milionerem. Dorobił 
się w Ameryce wiel'kiego majątku. Te­
raz już jest starym czlowhekiem i tro­
chę zdziwaczał. Chce koniecznie od­
kupić od pana ten domek. w którym 
spędził swe młode lata, i przewi eźć go 
do Ameryki! 

Stary krawiec spojrzał nań ze zdu-
mieini1em. 

- Czy pan nie żartuje , oanie mece-. 
nasie? - powiedziat no chwili. - To 
chyba 11iem0żliwe„. 

- Ależ drog:, panie Borast - zawo-

tał adwokat. - Otrzymałem w tej spra 
wie list od adwokata Dranirn z Nowe­
go Jorku. Kammel ofiaruje vanu 25 ty­
sięcy dolarów. Tak jest, 25 tysięcy do­
larów! Będzie pan bogatym człowie­
kiem, panie Borast! 

- A poco mi pieniądze? - wzru­
szył ramionami. 

- Poco? Kupi pan sobie piękną 
willę i przestanie pracować! 

- Nie chcę żadnej willi. W tym do­
mu spędziłem większą część mego ży­
cia i tu chcę umrzeć„. 

Adwokat Fing poruszył się niespo­
kojnie. 

- O ile mi wi1a'domo, pan przecież 
ma córkę - powiedzi:ał. - Czy panu 
wcale ni·e zależy na jej szczęściu? 

- Moja córka pracuje na poczcie. 
Zarabia niewiele, ale to jej w zupet­
no§ci wystarcza. Pieni1ądze nie dają 
szczęścia. Niech pan napisze temu 
Kammlowi, że ja się ni1e zgadzam. 

- Ależ drogi panie Borast, takiej 
propozycji nie wolno odrzucać. Niech 
pan pomówi z córką. Przyjdę tu jutro. 

- Nie sprzedam - mruknął kra­
wiec. 

Adwokat fing podal mu rękę i wy­
szedł. Nie spodziewał się z jego strony 
ope;ru i zdenerwował się. 

- Dwaj ~·ziwacy - mów.il do sie­
bie, gdy schodzi! na dót po krętych 
scllodach. - Kammel i Borast. Ale 
1m1szę złamać opór tego krawca. 

Ody po paru godzinach wróciła z 
JJf czty Hel ena, Borast nawet jej nie 
nowi ed zi ał o wizycie adwokata. Nic 
myślał iuż zresztą zunc '. nie o tej n;e­
~" wyklci propozycji. Przecież nikt go 
n'.e może zmusić do tego, bv sprzedał 
swój domek. . · 

- Pomówię z pańską córką - po­
wicdzi1al oburzony. - Spodziewam się, 
że 0 1na będzie innego zdania. 

- Ten dom jest mój, a nie córki! -
odpad mu twardo. - Ja go nikomu nie 
sprzedam„. 

Na tym skończyli rozmowę. 
Tymczasem wieść o niezwykłym 

liście z AmerY1ki obiegta już całe mia­
steczko. 

Helena 'dow~edzia1h1 sJę o propozycji 
Kammela na poczcie od jednego z kole 
gów. 

Przybiegła do domu i ściskając oj­
.:a. zawołała: 

- Ojczulku, czy to prawda? Cale 
miasto już mówi o naszym szczęściu! 

Borast odepchnął ją brutalnie od 
s:ebie. 

· - O szczęściu? - krzyknąl. - Ja 
mego domu nie sprzedam! 

- Nie sprzedasz? - spojrzała nań 
z przestrachem. - Dlaczego? 

- To nie twoja rzecz! - wota! zde 
11crwowany. - Nic wtrącaj się do 
mflich spraw! Powiedziakm, że nie 
.sprzedam i na tym koniec! 

liclcna przycichła. 
Wiedziała, że ojciec jest cz~owie­

kiem upartym i że nie zmieni swej de­
cyz.ji. 

Upłynął jeszcze tydzień. 
Adwokat fing codzienni1e przycho­

dz ;l d·o Borasta. 
Wreszcie stary krawiec stracit cier­

pliwość i wyrzucit go ze swego miesz­
! a11 ia. 

Tego dnia Fing wystosował obszer­
;1c pismo do swego nowo-jarskiego ko­
le~;. 

Po paru tygodniach nadeszła odpo­
wiedź z Nowego Jorku. 

Adwokat Drang donos il f ingowi, że 
stary Kammel ani myśli zrezygnować 
z nabycia domku i wysyla swego sy­
na, Herberta, by osobiście przeprowa­
dzii tę tranzakcję. 

- To zupełnie bezcelowe - mru­
sza! fing, czytając list: - Stary kra­
wiec jest twardy, jak głaz. 

Po czterech tygodniach w małym 
miasteczku zjawił się Herbert Kammel. 

Przyjazd syna milionera wzbudził 
0czywiście powszechną sensację. 

Ale stary Borast nie przejął się jego 
wizytą. 

Przyjął Kammela bardzo chlodno 
i powtórzy! mu to samo, co oświad­
czył adwokatowi fingowi. 

Młody Kammel nie dat jednak za 
wygrane. 

Postanowil mzmówić się z córką 
krawca. 

W tym celu udał się na pocztę. 
łielena była śliczna. 

Młody Amerykani·n zakochał się w 
nici z pierwszego wejrzenia. 

Wkrótce w miasteczku gruchnęła 
nowa sensacja. 

tlerbert Kammel oświadczy! się 
córce starego krawca. 

Ody Kammel zakomunikował Bora­
stowi, że chce zabrać Helenę do Ame­
ryki, krawiec powiedział nieśmiało, źe 
nic chce sam zostać w miasteczku i 
ch~·tnie pojedzie razem z nimi. 

Wkrótce wyjechali w trójkę. 
Jednocześn ie również rożebrano 

mnlr domek i wszystkie jego części wy 
stano do No\vcgo Jotku, 

DOL 
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